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ZAWIADOMIENIE. 


Zarząd Kursów Samochodowych 
Inż. Klebera zawiadamia, że 
z dniem 1 lipca r. b. 


lokal Kursów został przenie- 
siony na ul. Piisudskiego Nr.3. 
RUWZKODEAOOOCEONNUNECZNOGNANECH 


POGRZEB 


Ś. P. J. EJSMONDA 


WARSZAWA, 2.7. (PAT). W dniu 
dzisiejszym odbył się pogrzeb ś. p. 
Juljana Ejemonda, znakomitego poe- 
ty i zasłużonego pisarza, zmarłego 
na skutek ran, odniesionych w kata- 
strofie samochodowej pod Zakopa- 
nor. 

O godzinie 10.30 w kościele św. 
Aleksandra odprawiono uroczyste 
nabożeństwo żałobne, na którem o- 
beeni byli w imieniu p. ministra W. 
R. i O. P. p. dyr. depart, kultury i 
sztuki Skoczylas, dyr. depart. Wój- 
cieki, imieniem Minisierstwa rolnic- 
iwa p. wiceminister Leśniewski oraz 
dyr. depart. Miklaszewski, wielu po- 
słów i senatorów, członkowie Pen- 
clubu, przyjaciele i koledzy zmarłe- 
go oraz liczne rzesze publiczności. 
Przybyły również delegacje Związku 
legjonisiów Z. O. R. oraz delegacja 
szkoły im. Zamojskiego. Podczas na- 
bożeństwa pienia żałobne wykonał 
chór kościelny. Po nabożeństwie 
trumnę ze zwłokami ś. p. Ejsmonda 
podjęli na harki przyjaciele zmarłe- 
"o godzinie 11.30 kondukt wyruszył 
na cmentarz Powązkowski. Na cmen- 
tarzu nad mogiłą zmarłego pierwszy 
wygłosił przemówienie im. Penelubn 
p. Kazimierz Wierzyński, im. p. mi- 
nistra W. R. i O. P. dyr. Wójcicki, 
im. Ministerstwa rolnietwa dyr. Mi- 
klaszewski, im. Tow. literatów i dzien 
nikarzy złożył hołd zmarłemu Józef 
śliwowski, im. Ligi ochrony przyro- 
dy żegnał zmarłogo prof. Hrynie- 
wiecki, im. Tow. beletrystów przema- 
wiał p. Smolarski, im. byłych kolc- 
gów szkolnych żegnał zmarłego p. 
Meilchjor - Wańkowicz. 


Powrót p. Sławka 


I AUDJENCJA U P. PREZYDENTA, 


WARSZAWA, 2.7. ((PAT). Dziś ra- 
no powrócił z Druskienik do stolicy 
p. prezes Rady ministrów Walery 
Sławek. 

WARSZAWA, 2.7. (PAT). P. prezes 
Rady ministrów Walery Sławek udał 
się w dniu dzisiejszym o godzinie 
10.30 ma zamek, gdzie był przyjęty 
na audjencji przez pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 


Ostatni dzień 
KONGRESU KOMUNIKACYJNEGO 


WARSZAWA, 2.7. — Dziś o godzi- 
nie 9.30 rano w gmachu Stow. tech- 
ników przy ul. Czackiego odbyło się 
piąte i ostatnie posiedzenie technicz- 
ne kongresu, nu którem wysłuchano 
referatów pp. M. Wernera i M. 
Baequerysse. Panie towarzyszące u- 
czestnikom kongresu zwiedziły w 
lym czasie stare miasio i muzea. 

O godzinie 15.50 odbyło się plenmar- 
ne posiedzenie w gmachu Stow. tech- 
ników, panie zaś o godzinie 15 udały 
ię na przejażdżkę statkiem po Wi- 
śle 


Na zakończenie oficjalnej części 
Kongresu o godzinie 18 uczestnicy je- 
%0 zostali przyjęci na zamku przez 
bana Prezydenia Rzeczypospolitej. 

o skończonym kongresie goście 
padzielą się na trzy grupy i rozjadą 
się specjalnemi pociazami na. wy- 
>> mo P. 


ROK XXI. 


Prenumerata z odnoszeniem do 
domu lub przesyłką pocztową 


Konto czek. PKO. 
Warszawa—51.553, 


Zarzuty klubu B. B. W.R. 


przeciw marszałkowi Daszyńskiemu. 


WARSZAWA, 2.7. (Tel.wł.). Obra- 
dowało dziś prezydjum klubu posel- 
skicgo B, B. W. R., które wystoso- 
wało do marsz. Daszyńskiego pismo 
W piśmie tem, powołując się na de- 
peszę marsz. Daszyńskiego do prezy- 
djum Centrolewu na kongres krakow 
ski, B. B. potępia rezolucję krakow- 
ską i zakłada protest przeciw postę- 
powaniu marsz. Daszyńskiego, które 
były ze stanowiska marszałka „nie- 


prawdopodobne i niebywale“. 

Prezydjum B. B. W, R. stwierdza, 
że przez wysłanie tej depeszy, której 
p. marszałek po rezolucji nie cofnął, 
jest on „współwinny za aniypaństwo 
wą rezolucję, godzącą w majestat 
państwa, uosobiony w Prezydencie i 
będącą jaskrawym objawem anar- 
chji i godzącą w interesy państwa 
przez odwołanie sie do czynników ze- 
wnętrznych*, 


Po kongresie krakowskim 


stanowcze posunięcia. 


Współpracownik „I. K. C.“ taką 
miał rozmowę z p. Sławkiem przed je- 
go wyjazdem do Druskienik. 

+- Jak się p. premjer zapatruje na 
kongres cenirolewu w Krakowie? 

— Jeżeli to miała być próba zmobi- 
lizowania opinji na rzecz partyjni- 
ków i pociągnięcia mas do obrony ich 
obrażonych asp racyj, to trzeba stwier 
dzić — mówił p. premjer Sławek — 
że próba ta — czego bylem pewien — 
nie udała się. Społeczeństwo do tej 
gry niema żadnej ochoty angażować 
się, co świadczy o trafnym instynkcie 
jego. 

— Czy z tego wynika, że p. = 
mjer lekceważy kongres krakowski? 

— Tak, jeżeli chodzi o zamierzoną 
próbę sił ze strony centrolewu — o- 
świadcza p. premjer. 

Potem po chwili. 

— Natomiast, jakkolwiek skłonny 
jestem do traktowania rezolucji, jako 
nonsensów, do których doprowadza 
bezsilna histerja, to jednak jako szef 


rządu nie mogę przechodzić do po- 
rządku nad rezolucjami, które dążą 
do szerzenia anarchji i są skierowane 
przeciwko państwu i jego najwyższe- 
mu przedstawicielowi. 

— Czy pan premjer ma zamiar wy- 
ciągnąć E tego konsekwencje? 

= AK ios 


Rozmowa była skończona... 

Jakie konsekwencje ma zamiar wy- 
ciągnąć p. Sławek? Poda się do dymi- 
sji Rozwiążę Sejm ú zarządzi nowe 
wybory! 

Żydowski „Nasze Przegląd“ pisze: 


„Wczoraj mówiono w kuluarach 


o kontrakcji rządu, o zamiarze po- 
ciągnięcia prezydjum kongresu kra- 
kowskiego do odpowiedzialności, a 
nawet o dalszych, więcej stanow- 
czych posunięciech, które zostały 
omówione w I)ruskienikach na kon- 
ferencji popołudniowej między p. 


marsz. Piłsudskim a p. premjerem || 


Sławkiem”, 


Francja zaniepokojona 


po opróżnieniu Nadrenji. 


PARYŻ, 2-7. Wczorajsze nieslycha- 
ne wystąpienia przeciwłraneuskie, ja- 
kie miały miejsce podczas uroczysto- 
sci uwolnienia Nadrenji w Berlinie, 
wywałały powszechne oburzenie w 
szerokiej opinji francuskiej. 

W kołach zwoienników pojednania, 
a szczególnie wśród socjalisów, zapa- 
nowało przygnębienie,wobec tak szcze 
rej odpowiedzi, jaką naród niemiec- 
ki dat Francji za jej dobrą wolę i o 4 
lata wcześniejsze opróżnienie Nadre- 


nji. 

"Wśród sfer, które wskazywały zaw- 
sze na konieczność utrzymania oku- 
puc, jako najważniejszej gwarancji 
bezpieczeństwa I'rancji i pokoju eu- 
ropejskiego, pięści krzyżackie, wznie- 
sione przeciw barwom Irancushim na 
ambasadzie w Berlinie, wywołaly nie- 
słychane oburzenie. 

W parlamencie kursuje pogłoska, iż 
posłowie prawicowi domagać się bę- 
dą zwołania parlamentu, który ma się 
zująć sprawą następstw ewakuacji 
Nadrenji i przyznać rządowi kredyty 
na przyspieszenie robót fortyfikacy j- 
nych na granicy francusko-niemicc- 
kiej. 

Francuski sztab generalny, który 
zawsze sprzeciwiał się przedwczesnej 
ewakuacji, chcąc najpierw zabezpie- 
czyć granice państwa przed ewentual- 
nym zdradzieckim napadem, zamie- 
rza interwcnjować u rządu. 

BERLIN, 2-7. Znana amerykańska 
ugencja prasowa „Associated Press", 
wysługująca się niemieckiemu urzę- 
dowi spraw zagranicznych, której 
sprawozdawcy zatrudnieni w biurze 
berlińskicm rekrutują się wyłącznie 
z elementu niemiecko-amerykańskie- 
go, w rozesłanem do prasy sprawo- 
zdaniu z wczorajszych uroczystości u- 
walnienia Nadremji. zamieszcza boz- 


czelny komentarz, w którym stwier- 
dza, że obecnie przyszła kolej na oœ 
s'azmięcie opróżnienia zagłębia Saary 
i uregulowania granicy wschodniej z 
Polską. 

Powyższy wybryk ma na celu zmy- 
lenie opinji amerykańskiej i przed- 
stawia sprawę tak, jak gdyby istniała 
unalogja między okupacją Nadrenji 
a innemi obszarami byłych ziem pru- 
skich. 

Charakterystycznym dla tego bez- 
przykładnego aktu propagandy „As- 
sociated Press“ jest fakt, że kierownik 
biura berlińskiego tej agencji p. Loch- 
ner udaje przyjaciela... Polski. 

BERLIN, 2-7. Z okazji uwolnienia 
Nadrenji grupa połączonych towa- 
rzystw „wiernych ojczyźnie Górno- 
ślązaków' wystosowała do nadpre- 
zydenta prowincji reńskiej, do sejm.- 
ku reńskiego, sejmu haskiego i rządu 
Palatynatu telegram następującej tre- 
ści: 

„My ze Wschodu ; lamy oswobo- 
dzony Zachód; my, którzy poznaliśmy 
zbyt dobrze ciężar okupacji wzywa- 
my do jednomyślnej solidarności 
Wschodu z Zachodem w celu ostatecz- 
nego uwolnienia wszystkich okupo- 
wanych i zrabowamych obszarów”. 
UCZENIE TY TAI TREO TTE TE TEE* O 

Qstatni pomyślny rok 
DLA BUDZETU AMERYKI. 

WASZYNGTON, 2.7. — Amerykań- 
ski budżet na rok rachunkowy 
1929-50 zamyka się nadwyżką w su- 
mie 184 miljonów dolarów. 

Zdamiem prezydenta Hoovera i sc- 
kretarza skarbu Mellona, jest to o- 
statni rok Świeiności, gdyż już na- 
stępny budżet wskutek szerokiej 
aukcji uruchomiania robół publicz- 


nvch wvikaże deficyt, 
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Zamówienia sowieckie 
W HUCIE BISMARKA, 


WARSZAWA, 2-7. (Tel. wł.) Roko« 
wania między misją sowiecką a pol: 
skiemi zakładami hutniczemi zostały 
zakończone i podpisano umowę z hu- 
ią Bismarka. Zamówienie sięga sumy 
T0 milj. zł. z rocznym terminem wy» 
konania zamówień. Huta udzieliła 18e 
miesięcznego kredytu. 


Niemcy w Gdańsku 
BIJĄ WE DZWONY. 

GDAŃSK, 2.7. — W rozkaz konsya« 
storza ewangelickiego w dniu wczoraj 
szym w południe od godziny 12 do 12 
i pół bito we wszystkich kościołach 
ewangielickich wolnego miasta Gdań: 
ska na znak radości z powodu opróż» 
nienia Nadrenji. 

Prez. senatu gdańskiego na posie- 
dzeniu senatu zabrał głos, wskazując 
na rzekomo także dla Gdańska uro- 
czystą chwilę. 

W niedzielę mają się odbyć wielkie 
manifestacje nacjonalistów niemiec: 
kich w Gdańsku z okazji Nadrenji w 
w jednym z parków gdańskich z u. 
działem wszystkich organizacyj bo- 
jowwch. 


Wożny państwowy — 
TO NiE SŁUŻĄCA. 

WARSZAWA, 2.7. — Niżsi funkcjo 
narjusze puństwowi skarżą się, że 
niektórzy zwierzchnicy używają ich 
do osobistych posług prywatnych, nie 
mających związku ze służbą pu. 
bliczną. 

Wobec tego Min. epraw wewnętrz: 
nych wyjaśniło, że powinności służ. 
owce nie mogą poza zakres, przewi: 
dziany w art. 96 — 98 wspomnianej 
ustawy. 

Wprawdzie funkcjonarjusz niższy 
obowiązany jest w y kona é każ: 
de zlecenie przełożonego oraz zaję: 
tych w urzędzie urzędników i wogóle 
tych tunk<jonarjnszów, do których 
pozostaje w stosunku podwładności, 
przełożoni ci mają jednak obowiązek 
pamiętać, że wolno im wydawać tyl- 
ko zlecenia o charakterze służho- 
wym, a więc tylko będące w związku 
z działalnością lub ohsłngą urzędów 
w którym funkcjonarjusz niższy, y 
ni służbę. 


Poisko-francuska narada 
W SPRAWACH EMIGRACYJNYCH, 

PARYŻ, 2.7. — Od paru dni zasia« 
da w Paryżu połsko-francuska komi. 
sja doradcza w sprawach emigracyj- 
nych, przewidziana w konwencji emi 
sracyjne j. 

Tematem jej obrad jest szereg spraw 
obchodzących ogół wychodźtwa pol: 
skiego do Francji, a m. in.: poprawki 
do kontraktów, obóz emigracyjny w 
Toul, sprawa wydaleń, położenie ro- 
botników rolnych i t. d. 

Że etrony francuskiej przewodm- 
czy dyrektor Ministerstwa pracy. p. 
Picquenard, ze strony polskiej dyrek 
tor Urzędu emigracyjnego. Nako- 
niecznikoff. 

Biorą udział w komisji zc trony 
francuskiej delegaci ministerstw: 
spraw zagramicznych. pracy. rolnic: 
twa i spraw wewnętrznych. zo 6tro« 
ny polskiej delegaci Urzędu emigra. 
cyjnego i przedsławiciele wladz pol- 
skich na terenie Francji. 


Polska spłaca dlugi. 

LONDYN, 2.7. (PAT.) Pod nagłów- 
kiem „Polska spłaca długi”, dzienni- 
ki angielsike podają wiadomość c 
dokonaniu przez Polskę splaty 
286.655 funtów szierlingów skurbow. 
brytyjskiemu z tytułu raty, przypa 
mającej na zasadzie umowy z roku 
1924 co do spłaty przez Polske długa 
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PRZEGLĄD PRASY. 


Atak na marszałka 
Daszyńskiego. 


Nawiązując do depeszy, którą mat- 
szałek Daszyński wysłał na zjazd 
Centrolewu do Warszawy — „Gazeta 

A Š 

Polska”, popularme zwana w War- 
szawie organem komorników, ponie- 
waż prawie dwie kolumny tego 6a- 
nacyjnego dziennika zajmują ogło- 
szenia komorników, gwałtownie zaa- 
iakowała marszałka Daszyńskiego i 
grozi: 

P. Daszyński nie łudzi się chyba, że tak 
niesłychane f przestepne nadużycie prawa 
występowania w imieniu sejmu — dla na- 
dania większego waloru burdzie i bezpra- 
wiu -- ujdzie mu plazem. P. Daszyński spe- 
kalaje chyba ma to. licząć się z daną przez 
Rząd zapowiedzią nowych wyborów, że nie 
odbędzie się jnż ani jedno posiedzenie Sej- 
mu. Jeśliby się bowiem odbylo, nie spodzie- 
wa się chyba, że bedzie mógł choćby przez 

ięć minnt przewodniczyć jego obradom. 
Flniejszy klub sejmowy, którego slusz- 
ne prawa zostały przez p. Daszyńskiego tak 
cynicznie naruszone zasłużylby sobie prze- 
rież, we wlasnych oczach p. Daszyńskiego, 
tylko na lekceważenie, gdyby do tego do- 
puścił. P. Daszyński w swoim czasie o mniej 
sze rzeczy i z wielokrotnie mniejszemi si- 
łami potrafił przypuszezać szturmy do par- 
łamentarnych trybun qprezydjalnych. 

Życzymy p. lznacemu Daszyńskiemu dłu- 
gich jeszcze lat żywia jako osobie. Aby miał 
czas rozważyć wszystkie swoje ciężkie ble- 
dy, jakie w latach ostatnich popełnił. Ale 
jako marszaleck Sejmu — może już pisać 
testament. 


P. Daszyński, konsiytucyjnie, jest 
rastępcą prezydenta i jednoczesnie 
reprezentantem państwowej władzy 
ustawodawczej. Czy ten atak wobec 
tego nie jest czucami.. uniypaństwo- 
wym? 


Prezydent Rrzeczypospolitej 


Ten sam dziennik porównał rezo- 
tucję uchwaloną przez Centrolew do 
zabójstwa dokonanego przez Ś. p. 
Niewiadomektego. „Kobotnik” na to 
odpowiada: 


„Gazeta Polska" ośmiela się porównywać 
jeden z ustępów npchwały Krakowskiej ze 
zbrodnią Niewiadomskiego. Obozowi poli- 
tycznemu, który w maju r. 1926 ostrzeliwał 
pociskami armairiemł gnech Betwederu, 
wiedząc o tem, że w gmachu znajduje się 
bwczesny Prezydent fzeczypospolitej, — 
pdmawiamy prawa moralnego do robienia 
lego rodzaju porównań. Demokracja polska 
nie „grozi” Gia państwa. Domaga się, 
by Prezydent Kzecz:pospońiej był istotnie 
czynnikiem „nadrzędnym i stąd wyciąga 
waiioski w zastosowaniu do osób. Uchwała 
kongresu krakowskiego miesci się calkowi- 
cie w ramach uprawnień kousiytecyjnych 
narodu i parlamentu, 


101 podpisów. 


„Gazeta Warszawska” zamieściła 
następującej treści list, o opubliko- 
wanie którego proszą uuiorzy: 


Jo Jaśnie Wielmożnego Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
Profesora Ignacego Mościckiego 

w Warszawie. 

My, niżej podpisani mieszkańcy miasta 
Mławy i powiatu Mławskiego, w związku z 
pobytem pana Prezydenta w Mławie w dniu 
26 b. m. zwracamy się z prośbą o wyslucha- 
nie nas w naszej prońbie, jako tych, którzy 
nie zostali dopuszczeni do głosu w dniu 
tym, tych, których przedstawiciele zastra- 
szeni przez władze administracyjne i poli- 
tyjne nie mogli zanieść naszych próśb oso- 
biście przed Twoje oblicze. 

Oczckiwałiśmy zapowiedzianego przyjaz- 
iłu Twego, Panie Prezydencie, słyszeliśmy, 
że przyjazd będzie miał na celu zetknięcie 
się z potrzebami rzemiosła i mieszczaństwa, 
tymczasem dzięki wtrąceniu się i naciskowi 
policji urzędów, stworzono akadmję i ko- 
medję rzemieślniczą, cenzurowano przemó- 
wienia, nawet urzędującym osobom, nie do- 
puszczono nas do wypowiedzenia się i ial- 
szywie przedstawionu ci radosne oblicze i 
przedstawiono miasto i powiat jako miekiem 
i miodem płynące, gdy tymczasem nędza 
wyziera z każdego kąta, gdy tymczasem tak 
rolnik, jak kupiec i rzemieślnik są dopro- 
wadzeni do rozpaczy pod ciężarem podat- 
ków państwowych, samorządowych i długów 
wekslowych. Rolnictwo się nie opłaca, rze- 
miosło upada, handeł kona, robotnicy z cze- 
go będą żyli w zimę, gdy już polowa lata 
minęła, a nie nie zarobili. Zamiast pomocy 
w przedstawieniu naszych prób i potrzeb 
bolących, władze miejscowe na czas Two- 
jego, Panie Prezydencie, przyjazdu wy- 
warły cały nacisk na jeszcze większe zruj- 
nowanie, zhankrutowanwch i niewyplacal- 
nych kas sejmiku, miasta, gminy i poszcze- 
gólnych obywateli przez ogromne wydatki 
ua zamaskowanie mazżej nędzy, M 

Zwracany się Ź a a wejrzenie na tę 
powszechna nieaolę, na to powszechne nic- 
zadowolenie, o zarządzenie środków ratun- 
kowych przed osthteczną naszą żgubą, o U- 
życie swojej wladzy zj naprawy tego, co 
est przyczyną złego, dla przywrócenia po- 
JE ia Rawa Samaanwkii» Kanatvtu- 


„KURJER ZACHODNT 


cji i Sejmu, poszanowania praw obywatela 
do pomocy ze strony państwa. 

Jesteśmy przekonani, że głos nasz jesi 
głosem całego powiatu i nietylke powiatu, 
ale nie wszyscy mogą w obawie prześlado- 
wania wszystko to powiedzieć, jedynie my, 
którzy nie mamy już nic do stracenia, łą- 
czymy nasz wspólny głos rozpaczy za wszy- 
stkich w nadziei, że dojdzie do wiadomości 


czwartek % Ipea 1930 roku. 


Pana Prezydenta. że jednak jakaś opieka i 
pomoc dla nas się zsajdzie. I 
odpisy: 
(złożona 101 podpisów). 

Mława. dnia 28 czerwca 1958 r. 

Oryginał wysłano dnia 28 czerwca r. b. 
do pana Prezydenta Rzeczypospolitej Pol- 
skiej za pokwitowaniem pocztowem Nr. 2766, 
godzina 10.30. 


Transport kreni dla Polski 


przejechał przez terytorjum Rzeszy. 


KRÓLEWIEC, 2-7. Dzisiejsze dzien 
niki królewieckie donoszą, że 18 wa- 
sonów Czerwonego krzyża polskiego, 
kiórym towarzyszył wagon pociągu 
kurjerskiego, dwa wagony bagażowe, 
załadowane samochodami oraz zam- 
knięty wagon towarowy z bronią rę- 
czną o godz. 9.20 rano przejechały na 
ierytorjum Prus Wschodnieh pod Mal 
borgiem. Pociąg transporlu wojsko- 
wego wykorzystał prawo wzajemno- 


ści, opierającej się na konwencji tran- 


sportowej polsko-niemieckiej z r. 1921 
i przewiózi 93 oficerów i 50 żolnierzy 
polskich z Malborga do iławy. Pod 
lawą opuścił transport wojskowy 
połski znowu terytorjum Rzeszy i 
przyjechał na terytorjum Pomorza 
polskiego. 


Dzienniki w Królescen, Olsztynie, 
Kwidzyniu zaopatrują wiadomość o 
transporcie polskim, który przejechał 
przez teren EE A ES uwaga- 
mi pelnemi oburzenia. Dzienniki 
wschodnio-pruskie uważają, że prze- 
prowadzanie właśnie w dniu 1 lipca 
t z. w chwili opróżnienia Nadrenji z 
wojsk aljanckien polskiego transportu 
wojskowego. jest prowokacją. fak 
wiadomo. na podstawie tej samej kon 
weneji polsko-niemicckiej transporto- 
wej Niemcy jnż często i liczne pocią- 
gi z transportami wojskowemi prze- 
prowadzali przez ieren Pomorza po- 
między Prusami Wschodniemi a Rze- 
szą. Oburzenie prasy wschodnio-pru- 
skiej i berlińskiej wobec tego jest nic- 
uzasadnione. 


Gabinet przeciwkomunistyczny 


powstaje w Finlandji. 


HELSINGFORS, 2-7. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu gabinetu. odbytem 
w późnych godzinach  wicezornych, 
rząd postanowił w czwartek podać 
sią do dymisji niezależnie od wyniku 
dzisiejszej debaty w parlamencie. 

W ten sposób ma być stworzona 
droga do utworzenia rządn. któryby 
podjął cnergiczniejszą walkę z ko- 


munizmem. 

Na czele nowego sządn ma stanąć 
prezydent bunku narodowego Paasi- 
kivid, który już w r, 1948 piastował 
godność premjera. 

Puastkivid posiada licznych zwołen- 
| ków wśród członków orzanizacyj 
pzzeciwkomunistvcznych. 


Kurja biskupia w Gdańsku 


zakazała polskich nabożeństw. 


GDAŃSK, 2-7. Kurja biskupa. któ- 
ra pod wpływem poparcia niemiec- 
kich czynników politycznych z bie- 
giem czasu stału się ważnym instru- 
mentem w poliyce wynaradawiania 
Polaków na terenie wolnego miasta, 
zabroniła obecnie ostatnio w gminie 
Siedlicze i Ilónau tradycyjnego pol- 
skiego nabożeństwa. 

W związku z tym faktem, ludność 
polska tych gmin zwróciła się do gmi- 


ny polskiej z memorjałem, w którym 
stwierdza, że Polacy katolicy nic zgo- 


dzą się na zniesiewe nabożeństwa i 
proszą o nabożeństwa odprawiane 


przez polskiego księdza, a dulej o moż 
ność śpiewania polskich pieśni ko- 
śc.elnych. 

W związku z tem, wszczęła gmina 
polska w kurji biskupiej kroki celem 
zagwaramowania mniejszości polskiej 
jej praw narodowych. 


Niemcy kokietują Sowiety 


RYGA, 2-7. Prasa sowiecka szeroko 
komentuje przemówienie minstra 
spraw zagranicznych Niemiec Curtiu- 
sa, wyrażając zadowolenie z powodu 
wyraźnego stanowiska w sprawie u- 
regulowania stosunków niemiceko-so- 
wieckich. 

„lzwiestja” zaznaczają, że Curtius 


słusznie podkreślili wielkie żądania 
polityki niemieckiej na wschodzie, 
które mogą być rozwiązane jedynie 


w ścisłem porozumieniu z ZSSR. For- 


mula niemiecka — piszą „lzwiestja 
— o zadaniach na wschodzie jest od- 
źwierciudleniem „zadań na zacho- 
cizie". Jest zupelnie zrozumiałem, że 
w chwili omawiania projektu Brian- 
da o Stanach Zjednoczonych Luropy 
opinja niemiecka nie może sobie zda- 
wać sprawy z wielkiego znaczenia, 
jakie posiada dla Niemiec uregulowa- 
nie całego kompleksu zagadnień, wy- 
nikających ze stosunków sowiecko - 
niemieckich. 


Sensacyjny artykuł Leona Bluma 


o niedoszłym sojuszu włosko-niemieckim. 


PARYŻ. 2-7. Leon Blum zamieszcza 
dzisiaj w socjalistycznej „Popułaire” 
sensacyjny artykuł, w którym stwie"- 
dza, że Mussolini przed kilkoma ży 
godniami zwrócił się do rzadu nie- 
mieckiego z propozycją zawarcia 30- 
juszu więdzy Włochami ı Rzeszą nie- 
miecką. Fropozycję Mussoliniego rząd 
Rzeszy miał odrzucić. Jest ta stw cr- 
dza Blum — wynik polityki pojedna- 
nia między Francją i Niemcami, kto- 


POSĄG 


ry prowadzi tak /ntensywnie francu- 
ska partja socjalistyczna. 

Rezultatem tej polityki pojednania 
jest ewskuacja Nadrenii. 

Gdyby Francja stosowała wobec 
Niemiec politykę represyj tak, jak 
chcą tego nacjonaliści, wówczas, 
stw.erdza Bium, doszedłby do skutku 
blok włosko - niemiecki. zwrócony 
przeciwka Francji 


POŻKA 


NA PRZEDCHISTORYCZNYM CMENTARZU. 


ŁÓDŹ, 2-7. Pracujący w kamienio- 
tomach w Romanowie pod ltugowem 
robotnicy natrafili na cmentarzysko 
przedhistoryczne. 

W kilku grobach znaleziono szereg 


urn, poza iem niezwykle cennego z 
5 i is S 
punktu widvonia archeologji bożka 


kamiennego i dużych rozmiarów ku- 
le kamienna. 


O wykopaliskach dowiedział się kie 
rownik szkoły w Rzgowie, p. Piotr 
Uluczek, który natycnmiast udał się 
do Rzgowa. by obejrzeć wykopaliska. 
łu natrafił na zupełnie niespodziewa- 
uą przeszkodę. 

A, nazwiskiem Gajdziński, na 
którego gruncie dokonano wykopalisk 
przypuszczaiar. iż bożek i kula mora 


(Nr 150. 


mieć większą wartość, oba te przod. 
mioty ukrył, a urny, które nazywał 
garnkami, użyl do zsiadłego mleka. 
Interwencja p. Tłnczka nie pomogła 
Gajdziński ani słyszeć nie chce o po 
kazaniu „skarbu”. 

P. Tłuczek twierdzi, źe wykopałis- 
ka, a zwłaszcza ag bożka, który 
stanowi swego rodzaju unikat, pocho- 
dzą z epoki kamiennej i posiadaja 
bezcenną wartość dla archeologji. 
CAT ETAT E TE) 


Ulena wyrzucono z Persji 
BO CHCIAŁ ZA DUŻO ZAROBIC, 
TEHERAN, 2.7. — Rząd pereki o. 


ciatecznie rozwiązał umowę z eyndy- 
katem, prowadzącym budowę kolei 
łączącej zatokę Perską z Teheranem, 
Na czele tego syndytkatn stała „sła- 
wetna” i znana w Polace firma „Ulew 
and Lo”. 

Rozwiązując umowę z Ulenecm, 
rząd pereki zdecydował się oddać bu. 
dowę kolei firmom niemieckim. 

Niemcy zrezygnowali z sumy 
10.000.000 dolarów zysków i prowizji, 
zastrzeżonych przez Ulena. 

Wielkie wpływy poselstwa me- 
mieckiego w Teheranie oraz ekspan- 
eja wpływów niemieckich w Persji 
odegrały wielką rolę w sfinalizowa- 
niu tranzakcji. 

Firma „Ulen and Co“ zażądała od 
rządu penskiego wielkich odszkodo- 
wań za rozwiązanie umowy. 

Wszyscy Amerykanie i spora ilość 
Polaków, zatrudnionych przy budo- 
wie trans-perskiej kolei, opuściłi już 
Pereję. 


Ostre walki polityczne 
W EGIPCIE. 

LONDYN, 2.7. — Zatarg między 
nowym rządem egipskim a najlicz- 
niejszem stronnictwem nacjonałk 
Wafd zaostrzył się, 

Po odroczeniu obrad parlamentu na 
jeden miesiąc przywódca nacjonali- 
stów Nahas Pasza oraz j 
Wafd rozjechali się po Egipcie, gdzie 
zwołują wiece i przemawiają prze- 
ciwko rządowi. 

Na wiecu pod Kairem, gdzie prze- 
mawiał Nahas Pasza wydarzyły się 
krwawe zajścia. podczas któ za- 
bito dwie osoby. 

Obceny premjer egipski Sidlki Pa- 
szą opublikował deklarację, w której 
ostrzega nacjonalistów przed agita- 
cją polityczną, która zmierza do re. 
wolueji i gwałtów. 

Premjer Sidki Pasza zapowiedziaf, 
że jeżeli opozycja nacjonalistyczna 
stosować będzie niolegalne środki 
walki z rządem, wówczas ucieknie 
się do represji. 


Proces przeciw wierzącym, 
ŻE MIKOŁAJ H ŻYJE. 

RYGA, 2.7. — „Kraenaja Gazieta” 
donosi, że sąd sowiećki w Woroneżu 
przystąpił do rozpatrywania sprawy 
54 członków sekty t. zw. fedorow- 
ców, która prowadziła agitację mo- 
narchistyczną i nawoływała ludność 
do powstania przeciwko Sowietow 

Sekta rozpowszechniała wśród bad- 
ności pogłoski, iż car Mikołaj H nie 
umarł, lecz żyje i ukrywa eię wśród 
włościan. 

Akt oskarżenia stwierdza, że agı- 
tacja sekty miała niez e powo- 
dzenie wśród chłopów, którzy popie- 
tali sekciarzy. 


Hakatystyczny Gdańsk 

Gdańsk 2-7. (PAT.). Władze gdan- 
skie zawiadomiły Macierz Szkolną a 
zasckwestrowaniu przez nie lokalu w 
Wielkich Prądkach, w którym od kil. 
ku miesięcy czynna jest ochronka dla 
30 dzieci z najbiedniejszych sfer lm- 
dmości polekiej przyległych wiosek. 
Władze gdańskie wyznaczyły dzień 
W wj jako termin eksmisji ochron- 
ci, » 

Po wyczerpaniu wszelkich środków 
perswazji w stoeunku do władz wol- 
nego miasta, które nie zgodziły się na 
wer na parodniową zwłokę, komisarz 
xeneralny Rzplitej Polskiej w Gdań- 
sku minister Straesburgier wni 
dziś do wysokiego komisurza Ligi Na 
rodow hr. Grawiny i zażądał równo 
cześnie od senatu wstrzymania 
misji aż do wydania decvzii przea 


organy Ligi Narodów. 
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RUBIKON PRZEKROCZONY... 


Sytuacja polityczna stworzona przez zjazd centrolewu. 


Kraków, 30 czerwca. 

Jakikolwiek można się odnosić do 
zjazdu centrolewu, nie można nie 
stwierdzić, że był to w naszem życiu 
politycznem fakt dużego znaczenia, 
który będzie musiał za sobą pociąg- 
nać daleko idące ko wencje. Í 
dlatego w grę nie tyle wchodzą cyfry 
mczesiników zjazdu, ile głównie na- 
aurój mas i uchwały. h 

Centrolew był dotychczas jedynie 
ugrupowaniem klubów parlamentar- 
nych. Stronnictwa środka i lewicy 
zespoliły się podczas ostatniej sesji 
sejinowej. W dotychczasowych wy- 
stąpieniach deklarowały się jedynie 
kluby poselskie i senatorskie. Dopie- 
ro zjazd krakowski był pierwszem 
wystąpieniem tego zespołu w społe- 
czeństwie. Ten moment należy pod- 
kreślić, 

Tembardziej jest to ważne, iż nie- 
długo przedtem ogólne zebranie po- 
słów i senatorów centrolewu wysu- 
nçlo już wspólne postulaty gospodar 
cze i ustrojowe. Do ostatniej chwili 
wywierano nacisk, by do zespołu te- 
go wsęczyć nieporozumienia. W łonie 
*amych siuronnictw istnieją niewąt- 
piwie pewne tarcia, ponadto Chrz. 
Demokracja była wystawiana na li- 
czne naciski zewnętrzne, by usunąć 
się od udziału w zjeździe. Jeszcze w 
dniu kongresu wywierano na nią na- 
cisk. Tymczasem nie tylko się onu nie 
wyłamała, lecz nawet zaangażowała 
się czynniej przez fakt, że rezolucje 
przedstawił zjazdowi prezes klubu 
parlamentarnego, a na Rynku Kle- 
parskim prezmawiał prezes chadec- 
kich związków zawodowych pos. Ur- 
bański oraz przez udział w prezy- 
djum zjazdu pos. ks. Gąsiorowekie- 
o. 

g Drugim momentem charakierysty- 
cznym dla zjazdu jest kompromiso- 
wość żywiołów uczestniczących w 
zjeździe. Na czoło wysunięto hasła 
jedynie polityczne, natomiast wyco- 
łano całkowicie społeczne, Trzeba 
stwierdzić pewne umiarkowanie w 
ustalaniu pozytywnych tez progra- 
mowych, a natomiast silne zradyka- 
lizowanie się tych grup w dziedzinie 
politycznej. Wyrazem tej radykali- 
zacji są rezolucje, obejmujące już 
nie tylko osobę Józefa Piłsudskiego, 
lecz i p. Prezydenta. 

Postiawienie stosunku do p. Prezy- 
denta musi pociągnąć konsekwencje. 
Już teraz prasa sanacyjna zapowiada 
reakcję kol rządowych. W realizo- 
waniu postawienia stosunku do p. 
Prezydenta, grupy centrolewu będą 
musiały starać się uregulować spra- 
wę na terenie parlamentarnym. Bę- 
dą musiały wystąpić o zwołanie se- 
sji nadzwyczajnej, o ile zechcą być 
konsekwentne. A to jedynie zaosirzy 
sytuację, lo będzie musiało dopro- 
wadzić do rozwiązania  parlameniu 
i odwołania się do wyborców. O ile- 
by zaś chciały one szukać rozwiąza- 
nia na innej drodze, w iukim razie 
położenie utrudni się bardziej i bar- 
dziej skomplikuje. 

Dobrze ocenił sytuację krakowski 
„Czas”, który podkreślał z naciskiem 
fakt wciągnięcia w konflikt spote- 
czeństwa, ulicy. To samo podkreślił 
w swym telegramie do zjazdu marszu 
lek 5ejmu p. Daszyński. W tem leży 
największe niebezpieczeństwo. Bo je 
sli się przenosi walkę na ulicę, to 

iadomo gdzie ona się zaczyna, lecz 
Lie wiadomo, gdzie kończy... 

jonalne rozwiązanie konfliktu 
jest możliwe jedynie na drodze no- 
wych wyborów. Czy do nich doj- 
dzie? Czy zaraz czynniki decydują- 
te powezmą odpowiednie postano- 
wienia? Czy odwioką na przyszłość? 
Czy zechcą się uciec do innych spo- 
sobów? 

Kwesija czasu tu już nie gra roli. 
Nie gra też roli kwestja miejsca. 
Wypadki od zjezdu krakowskiego 
zaczęly się toczyć, Przerzucono bieg 
na druyą stronę Rubikonu. Mogą one 
płynać powoli, mogą ież wybuchnąć 
najniespodziewaniej w najninicj spo 
dziewanym punkcie. To jest logika 
rozwiązywania rzeczy w sposób ze- 
, . Czas i miejsca rozzrywiki 


uzależnione jest głównie od strony 
drugiej. W jej ręku znajdują się i 
możność zmodyfikowania rozwiąza- 
nia i narzucenie metody rozgrywiki. 

Jeszcze na jeden szczegół trzeba 
zwrócić uwagę: 

Czynniki zagraniczne, rachujące 
na możność postawienia sprawy re- 
wizji granie Polski, przypuszczały, 
iż dążenia ich matrafią na sprzeciw 
przedewszystkiem ze strony kół pra- 
wicowych i nacjonalistycznych, pod- 
czas gdy z lewicą będzie można brak- 


tować. Niefortunny występ pos. Cioł- 
kosza z PPS w Berlinie mógłby np. 
ich do takich przypuszczeń upraw- 
niać. Rezolucje jednak polityczne, 
dotyczące pokoju i nienaruszalności 
granic, rezolucje wysunięte przez 
pos. Libermana, są jednak dla lewi- 
cy obowiązujące i wykazują czyn- 
nikom  pacyfistycznym zachodu, iż 
w obronie granic opinja polska jest 
jednolita i zdecydowana. 
H. W. 


Zła gospodarka Rzeszy Niemieckiej. 


Sposób do uwolnienia się od zobowiązań. 


Dotychczasowy agent reparacy jny 
przy rządzie Rzeszy, Parker Gilbert, 
w swem ostainiem sprawozdaniu o 
finansach niemieckich siinie ekryty- 
kował rozrzutność w wydatkach 
Rzeszy, nieliczącą się z faktycznemi 
dochodami i ogromny budżet Reich- 
swehry. Wynikiem tej gospodarki 
jest 700 miljonów M. niedoboru 
w budżecie na r. 1930-51 i różne pro- 
jekty podatkowe, jak np. jednorazo- 
wy „podatek - ofiara”. j 

Ż tego powodu „Le Temps“ pisze: 


„Niejednokrotnie zwracaliśmy u- 
wagę, że dotychczas niektóre koła 


niemieckie uważają, iż jedynym spo- 
sobem dla Rzeszy uwolnienia się od 
wszelkich zobowiązań jest polityka, 


polegająca na systematycznem przy- 
gotowywaniu bankructwa, jak to by- 
io w czasie załamania się marki“, 

Rozważania na ten temat „Le 
e kończy w następujący spo- 
sób: 

„Oto widać, dokąd może zaprowa- 
dzić naród, żyjący pożyczkami i kre- 
dytem (około 10 miijardów nowych 
długów publicznych w ciągu kilku 
lat), absurdalne rozdymanie niektó- 
rych budżetów, zwłaszcza budżetu 
„Reichswehry“, którego wiele pozy- 
cyj ukrywa wydatki, do których nie 
chce się rząd przyznawać — i to 
wówczas, gdy własne zasoby dosta- 
tecznie wystarczają na uzasadnione 
potrzeby i na ogólne zobowiązania". 


Zlot Sokołów w Białogrodzie. 


Owacyjne powitanie Polaków. 


(Korespondencja własna 


Pierwszy główny dzień ogólnosło- 
wianokiegu zioru sokołów w Biało- 
grodzie był dniem silnych wrażeń 
i powszechnego entuzjazmu. „Nie 
mieliśmy dotychczas w Białogrodzie 
mic podobnego, nigdy nie panował 
tu taki ruch, nigdy nie gościlismy w 
murach naszej stolicy tylu cudzoziem 
ców, nigdy nie było u nas tyle en- 
tuzjazmu, jak teraz, tak mówią z ra- 
dością mieszkańcy Białogrodu 1 mają 
rację, Bo o ruchu, jaki panuje od kil- 
ku dni w głównem mieście Jugosła- 
wji, nikt, kto tego wszystkiego na 
wiasne oczy nie widział, pojęcia 6o- 
bie wyrobic nie może, 

Na ulicach kołysze się od rana do 
nocy barwne morze unilormów i stro 
jów ludowych raz wraz odzywają 
się gromkie okrzyki pozdrawiają- 
cych się Sokołów: „Zdrawo”, „Czo- 
łem”, „Na zdar”, „Bądź zdrów”... 
Różnorodność barw i unitormów ab- 
sorbuje uwagę wszystkich przechod- 
niów ulicznych. Szczególnie malow- 
niczo reprezentują się chłopi z Ser- 
bji południowej, Chorwacji, Słowen- 
cji i Czarnogorza w ich pięknych ka- 
mizelkach, bogato haftowanych zio- 
tem i srebrcin, 

Pomimo upałów, panujących obec- 
nie w Białogrodzie, ćwiczenia zloto- 
we rozpoczęły się punktualnie, Wy- 
soki protektor zlotu, król Aleksan- 


der, obecny był na stadjonie pod- 
«zas wszystkich ćwiczeń jeszcze 
przed głownym dniem  złotowym. 


Dnia 27 czerwca po raz pierwszy zja- 
wił się na stadjonie, w loży królew- 
skiej naczelnik najwyższy Sokoła 
jugosłowiańskiego, mólodociany na- 
stępca tronu Piotr, witany emltuzja- 
stycznie przez Sokołów i publicz- 
ność. 

Punktualnie o godzinie 4.30 wyszły 
na boisko pierwsze zastępy Sokołów 
jugoslowiańskich w ogólnej liczbie 
3.000 osób, którzy z wielką apraw- 
nością wykonali efektowne ćwiczenia 
wolne, Burzliwemi oklaskami powi- 
tała publiczność jugosłowiańska So- 
kolice, które po odejściu Sokołów za- 
iały etadjon czerwienią swych oza- 


Po  Juzosłowianach wystenowali 


„Kurjera Zachodniego*). 
Białogród, w czerwcu 1950 r. 


Polacy, którzy swemi ćwiczeniami, 
wykonanemi w znakomitem, rytmicz- 
nem tempie, wywołali powszechny 
entuzjazm wśród publiczności. Okla- 
ski nie miały końca, kiedy polskie 
Sokolice wykonywały swój pomysło- 
wy walczyk, będący jednym z naj- 
lepszych numerów programu. 

Żywiołowy entuzjazm wywołało 
ukazanie się na boisku Sokołów łu- 
żyekich, reprezentujących w rodzi- 
nie słowiańskiej jedyny naród, po- 
zbawiony własnego państwa. Na za- 
kończenie swych ćwiczeń wykonali 
Łużyczanie symboliczne żywe obra- 
zy, przedstawiając: narodowe prze- 
budzenie się Serkyw Łużyckich. 

W ćwiczeniach pierwszego główne- 
go dnia zlotowego nie mogli wziąć 
udziału Sokoli czechosłowaccy,, któ- 
rzy przybyli do bBiałogrodu z dość 
znacznem opóźnieniem. 

Już w przeddzień głównych uro- 
czystości zlotowych na ulicach Bia- 
łogrodu ukazali się pierwsi Sokoli 
polscy, którzy w imieniu polskich 
organizacyj «sokolskich przybyli do 
stolicy Jugosławji celem wzięcia u- 
działu w Ogólnosłowiańskim zlocie 
Sokołów. Polscy Sokoli, wyróżnia ją- 
cy się swemi odmiennemi mundura- 
mi i czapkami od Sokołów innych 
narodowości, zwracali na siebie po- 
wszechną uwagę i byli przedmiotem 
specjalnych owacyj ze strony prze- 
chodniów ulicznych. Co chwila od- 
zywały się pod adresem polskich So- 
kołów okrzyki „Czołem“. na które 
Sokoli nasi odpowiadali powiewa- 
niem małych chorągiewek biało - a- 
mamuwlowych. 

Prezes Sokola polskiego, hr. Zamoj 
ski i naczelnica polskich Sokolie, Ja- 
dwiga Zamojska, brali od pierwszej 
chwili udział we CrN oficjal- 
nych imprezach sokolich. 

Zaznaczyć wypada. że na Ogólno- 
słowiański zlot $okołów w Białogro- 
dzie przybyła również specjalna de- 
legacja rządowa z panem Anuszem 
na czele. 

Część Sokołów polskich, przyby- 
łych na zlot białogrodzki, całą po- 
dróż z Polski do Jugosławji wykona- 
ła na motocyklach. Jednemu a. 


—_— r AŚ JJaAaAL NN QQ  MCGCGCCŚ(ŚCŚ"M(P(JJJJ NN, „A o o o << <> + — + o = 99 9 9 000 e ŚŚ 9 0 j © a 1 9 A 
p Em z EN O 0 DZ 


3, 


DZARGWEZARANACZZZNCESNIGKOSNNGA 


W. Frolewiczowa 


Leknrz-Dentysta 


POWROCIŁA 


ordynuje codziennie 
od 10—1 i od 7—8 wiecz, 
Sosnowiec, Małachowskiego 5. 
CAGGUREKUZZANDZÓĆNNZOGAKERAK U «l 


łów — motocyklistów Fijałkowskie. 
mu, wydarzyło się po drodze nie- 
szczęście, Mianowicie już pod samym 
Białogrodem motocyki Fijałkowskie: 
go zderzył się z taksówką, która ma- 
szynę jego doszczętnie zdruzgotała 
Fijałkowski wyszedł z katastroly 
wprawdzie bez szwanku, ale strata 
motocykla wielce go zmartwiła. Kie- 
dy jednak o nieszczęściu polskiega 
Sokoła dowiedział się buwiący obec: 
nie w Białogrodzie amerykański do: 
radca finansowy, Dewey, kazał nae 
tychmiast na swój własny rachunek 
dostarczyć  Fijałkowskiemu nową 
maszynę. 
Cab: 
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„Hejże na korytarz“ 
ZNAMIENNE NASTROJE NIEMIEC, 


Na łamach „Der Jungdoutsche Orden* 
oficjalnego organu zakonu młodokrzy: 
żackiego obok komunikatu o ewakuacj: 
Nadrenji zamieszcza artykuł osławiony 
przywódca młodokrzyżackiego zakonu 
August Abel. Twierdzi on, że nadszexll 
czas poruszenia sprawy korytarza gdań. 


skiego przed forum europejskiem. Ar. 
tykuł nosi prowokacyjny tytuł: Mejże 
na korytarz! Ran an den Korridor, W 


artykule Abel przytacza m. in. rzekoma 
oświadczenie niewymienionego polityka 
francuskiego p. t. „Le Cóuronement de 
cette betise qui s'apelle — la Pologne. 
Abel oświadcza w dalszym ciągu, ża 
rząd niemiecki nie może narazie wystą- 
pić z tą sprawą, jednak zakon młodo- 
krzyżacki niema czasu na czekanie, ad 
rząd odzyska awobodę ruchu w tym kie- 
runku. Zakon młodoniemiecki od r. 1922 
prowadzi otwartą walkę przeciw koryta 
rzowi. Trzykrotnie w Paryżu wygła 
szono odczyty o korytarzu, wywołując 
w ten sposób dyskusję publiczną na ten 
temat. Artykut kończy się słowami 
„Nadrenja niemiecka jest wolma, nać 
frewirem i Koblencją powiewa flaga 
niemiecka, powiewać ona będzie znowu 

nad Gdańskiem i nad korytarzem, a 
my dożyjemy jeszcze tych czasów”, 
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„Związek przeciw żydom“ 
NASTROJE WSRÓD MŁODZIEŻY 
NA UKRAINIE. 
„Komunist“ donosi, iż na Ukrainie 
wykryto przeciwsowiecką organizacją 
młodzieży, która obejmowała kilka 
szkół i posiadała swój ośrodek w Melit. 
polu. Organizacja przybrała nazwę 
„Związek przeciw Żydom” i miała chara 
kier wybitnie antysemicki. Na tajnych 
zebrmiach młodzieży wygłaszano refe- 
raty o treści przeciwsowieckiej, przy. 
czem, jak ujawniło dochodzenie, mło- 
dzież mszczylu obrazy Lenina, Stalina i 
innych działaczy komunistycznych, oraa 
rozpowszechniała wśród ludności ode. 
zwy, zapowiadające bliski upadek komu 
nizmu i przywrócenie niepodleglej UL- 
krainy. Organizacja młodzieży rozsze- 
rzyła swoje agstacje na cały szereg szkół 
i hczyła w swoich szeregach, według do- 

chodzenia, około 600 uczniów. 
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Numerus clausus 


DLA... SKLEPÓW Z ARTYKUŁAMI 
ŻY WNOŚCIOWEMI. 


Specjalnym dekretem zabroniono 
we Włoszech otwierania nowych akle 
pów z artykułami żywnościowemi 
brzyczem sprawa widocznie tak była 
pilna, że dekret ten wszedł w życie 
Już z dniem ogłoszenia i obowiązuje 
przez przeciąg lat 5-<iu. Jedyny wy: 
jątek stanowią dzielnice, które się 
rozbudowują i siłą rzeczy potrzebuje 
nowych skiepów. Dekret ten nie od- 
nosi się również do {ilij istniejących 
już zrzeszeń konsumcy jnych. jedno: 
cześnie zniesiono wszystkie wydane 
dotychczas przeca poszczególne nag" 
straty cenniki maksvmalne na arty: 
kułv żwwnościowe, 


z 


4... 


„KURJER ZACHODNI czwarten 5 [pca 1950 roku. 


Nr. 150. 


MIGAWKI. 


Weksel — Ahaswer. 


Wystawiony był w Sosnowcu. 
przez pana Alojzego Kupkę, na zle- 
cenie panu Alfonsa Pupki. Opiewał 
raptem nia sumę złotych polskich 50 
(pięćdziesięciu) i powędrował, cpa- 
rzony na drogę żyrem pana Alfonsa 
Pupki, w świat, W świat — to zna- 
szy w ręce izraelitów, reprozentują- 
cych w tym kraju ełemem naprawdę 
ruchliwy i eprężysty. 

Najpierw dostał się weksel urzędni 
ka Kupki, dany krawcowi Pupce, i 
żyrowany przez tegoż Pupkę, do rąk 
malego hurtownika, Izydora Krupki. 
Od małego hurtownika Krupki, po- 
szedł do większego hurtownika, Szyji 
Pamtaljona. Od 5zyji Pantaljona, na- 
brawezy rozpędu, skoczył odrazu w 
objęcia wielkich finansów,  rozsta- 
jąc się na dłużezy czas z bramżą kor- 
towo-krawiedką. Zwiedził więc, po 
kolei: Rałinerjeę Wosków Ziemnych 
w bDrewmanej Wiśni, Oddział Banku 
Gospodarstwa krajowego w Tyśmie- 
nicy, Kasę sejmikową w Nowogród- 
ku, Zarząd Dóbr J. O. Księcia Domi- 
nika Wirszboyłły, Oddział Banku 
Szlacheckiego w Dziurdzialewie, Ka- 


sę Kow"nalną Polekich Karaimów 
w W Skarb Polskich Ormian 
we I owie, Wertheima w Bowlinie, 


Moima w Wiedniu. Loeplitza w Me- 
djolumie, Dom Sziwki w Nagasaki... 
Zdyszany z szalonego pośpiechu, opa- 
„trzony 6iedmiomilowym — alonżem, 
zdążył, na termin, do P. K O. w War- 
ezawie, zkąd siante-pede, w terminie 
nie wykupiony, powędrował do kan- 
celarji rejentu Kwaśnego, na lipo- 
tecznej. Rejent Kwaśny posłał urzęd- 
nikowi Kupce najpierw zawiadomie- 
nie o wiszącym nad jego nieszczęsną 
głową prołeście aotem zawiado- 
mienie o proteście Jako ak m. I wek 
sel dostał się znowu do rąk małego 
hurtownika, Izydora Krupki, albo- 
wiem bezpośrednio zainteresowany 
Alfons Pupko, krawiec. tymczasem 
rozstał się z tym światem. powiesi- 
wszy się na własnych szelkach... 
Ten weksel — nie do wiary! - 
wciąż jeszcze chodzi. Chodzi, rzecz 
prosta, nie o własnych silach, bo daw- 
mo wszelkie siły stracił. Chodzi o si- 
łach adwokackich. impetem mocar- 
nej woli kilku naraz mecenasów Od 
mecenasa Kratkiewicza, chluby war- 
szawskiej palestry, do mecenasa Ta- 
jojkiewicza, chluby palestry lwow 
skiej, Od Tajojktewicza, do Niepraw 
dasza, wybitnego adwokata poznań 
skiego. Od Nieprawdasza, do Caluj 
rączkiewicza, adwokata krajowego 
zamieszkującego w Krakowie... 
Zrobił się bowiem szalony galima- 
tjas, Alojzego Kupkę, urzędnika, któ- 
ry był w swoim czasie, płacąc tym 
wekslem za spodnie. piwa nawa rzył:. 
tymczasem przeniesiono, dla dolwu 
szkolnictwa polskiego, da Krzywo- 
równi. Z Krzyworówni, wobec kon- 
fliiktu z egzekutywą miejscowego 
Selrobu. machnięto Kupkę. dla dobra 
szkolnictwa polskiego, do Zgrzęzv. 
Słamtąd do Bombielnej. Stamiad do 
Dużych Biegów. Z Dużych Biegów. 
różnicy zdań, wynikłej na tle ja- 
kiegoś odczytu. między miejscowym 
inspektorem szkolnym a starostą 
do Niedolina. Wobec tego jednak. że 
wyszedł okólnik o oszczędnem obli- 
czaniu kosztów służbowych przeno- 
sin — dla oszczędności Kupkę cofnic- 
to retro, do Dużvch Biegów. 
— I tam spadła nań, jak grom « 
jasnego nieba, emerytura. 
A weksel! wciąż chodzi: Wekec!l! 
wieczny tułacz, — Niozem Ahrswer.. 


PROGRAM RADJOWY 


KATOWICE. 
na czwartek 5 lipca 19% r. 


11.358 Sygnał czasu z Obserwatorjum A- 
stronomicznego w Warszawie oraz hejnał zq 
Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.05 
Koncert z- płyt grumolonowych. — 15.00 
Komunikat meteorologiczny (P. R. Warzsza- 
wu). — 1340 Przerwa. — 16.00 Komunikaty 
Polskiego Związku Zrzeszeń Gospodarczych 
Woj. Śl. oraz komunikat Teatru Polskiego 
16.20 Koncert z płyt gramofonowych. — 17.55 
Dr. Marjan Ilenzel: Przechadzki artystycz 


ne po Warszawie (Warszawa). — 18.00 Kon- 
cent popołudniowy (P. R. Warszawa). — 19.00 
Codzienny odcinek  powieściowy. — 19.13 


Rozmaitości, zapowiedź programu na dzień 
masiennv. komunikat Teatru Polskicza araz 


E 


przeglad widowisk. — 19.30 Skrzynka poczto 
wa. korespondencję bieżącą omówi p. Sta- 
nislaw Steczkowski. — 20.00 Zegar z Obser- 


watorjum Astronomicznego w Warszawie 
wybije godzinę ósmu. — 20.00 Komunikaty. 
20.05 Intermezzo muzyczne, — 20.15 Święto 


amerykańskie: a) 20.15 — Koncert. b) 21,50 
Sluchowisko (P. R. Warszawa). — 22.15 Ko- 
munikat meteorologiczny z*Whrszawy oraz 


zapowiedź programu na dzień następny. — 
22.50 Nadprogram. — 2300 Muzyka ta- 
neczna, 


Budowa klinkierni sejmikowej 


NAPOTYKA NA TRUDNOŚCI Z PO 


Jak już pisaliśmy, Sejmik będziń- 
al puóeciiwia waczomyić dużą klin- 
NIEDiLC, lilijowij na coru wyrób ma- 
ierjatu uo vpusowy dróg, liczne bo- 
wiem doświadczenia, zwlaszcza ża- 
granicą wykazały, ze jesi to materjal 
kurdzo trwały, a siosunkowo niedro- 
gi i w miejscowościach nieposiada- 
jących dobrego materjału do budowy 
dróg, bezwzględnie opłaca się pro- 
dukcja klinkieru, 

Po zbadaniu przez ekspertów róż- 
nego rodzaju glin na terenie naszego 
powiatu uznano za najodpowiedmiej- 
dzą do wyrobu klinkieru głinę w o- 
holicy Gródkowa i iam ież postano- 
wiono założyć projektowaną klin- 
kiernię. 

Ajiści natrafiono na niespodzicwa* 
aa przeszkodę ze strony kilku ciem- 
nych jednostek, które nie zla jąc sobie 
«prawy z korzyści ninia takiego 
przedsiębiorstwa, moga spowodować 
t0, że klinkiernia zreianie założona 
w inncj miejscowości. 

Sprawa wynikła na tem tle, że kic- 
dy Sejmik rozpoczął pertraktacje w 
sprawie kupna poirzehnego terenu, 
większość właścicieli chętnie zgodzi- 
la eię na odstąpienie ewych działek, 
wiedzac o tem, że z chwilą urucho- 
mienia we wsi tuk poważnego przed- 
ciębiorstwa ożywi się natychmiast 
ruch handlowy i ludność będzie mo- 
ula ne miejscu sprzedawać produkty 
rolne į gospodarstwa miejskiego. na- 
opni botlą korzyści z wynajmu 
uioszkań i poprawią się atosunki fi- 
hansowe. Niestety. jak zwykle w po- 
lobnvch sytuacjach, znalazło cię kil- 
ku oponentów, pragnących tylko dla 
własnego dobra wykorzystać nada- 
-o 


KALENDARZY. 
Dziś Anatoljusza M. 
3 a| Jutro Józefa Kalas. 
Wschód słońca 3 m. 20. 
litr || Zachód n 19 m. 59. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dzis: 
Kino „Zagłębie“ — „Prawo męża”. 
Kino „Palace“ — „Kobieta która 
grzechu pragnie". 
Kino „Czary“ — „Dżentelmen wła- 
mywacz '. 


X INŻ. RUDZKI KIEROWNIKIEM WY- 
DZIAŁU BUDOWLANEGO. Zarząd m. 
Sosnowca postanowił zaamgażować na 
czas urlopu inż. Dankowskiego, jako 
zastępcę na stanowisku kierownika wy- 
działu budowlanego inż. 1. Rudzkiego. 

OSOBISTE. Sosnowiczanin Caban 
Ireneusz uzyskał dyplom technologa 
wydziału mechanicznego w wyższej 
szkole budowy maszyn i elektrotechui- 
k w Poznaniu. 


(Z DOMU LUDOWEGO W SOSNOW- 
CU. Sekcja wycicczkowa D. L. urządza 
w dniu 6 bm. tj. w niedzielę o godz. 3 
jamo dla członków i sympatyków wy- 
cieczkę pieszo do Murcek (Górny Śląsk). 
Kierownictwo wycieczki obejmuje kie- 
rowniik sekcji wycieczkowo-sportawej 
p. M. Wdowik. Zbiórka w lokalu D. L. 
w dmiu 6 lipca o godz. 4.50, skąd nastąpi 
wymarsz. Ząpisy przyjmuje i informacji 
udziela gospodarz D. L. p. W. Kulik lub 
p. M. Wdowik w kancelarji Domu ludo- 
wego ul. Jasna 26 do dnia 5 bm. w godz. 
ul 18 do 20. 

BIBLJOTEKA MIEJSKA. Od dnia 5 
lm. do 1 września rb. bibljoteka i czy- 
ielmia miejska im. Gustawa Dansłow- 
skiego w Sosnowcu jest czymia w na- 
stępujących godzinach: wypożyczalnia 
książek od godz. 17 do 19.30: czytelnia 
pism od zodz. 17 do 21. 


WODU CIEMNOTY LUDZKIEJ. 


rzającą się sposobność. Stawiają oni 
mk wygórowane żądania i wręcz dzi- 
kie warunki, że uniemożliwiają Scj- 
mikowi wykonanie zamierzenia. jes 
rzeczą jasną, iż samorząd powiatowy 
nie może i bezwzględnie nie zgodz. 
się na żądania ciemnych jednostek i 
jeżeli szkodnicy nie zmienią swego 
stanowiska, klinkiernia zostanie o- 
twarła w innej miejseowości, |boć 
wiadomo, że gliny w powiecie na- 
szym jest poddostutikiem. a ponie- 
waż pieniadze na założenie przedeit- 
biorstwa już są, jak również zakoń- 
czono Wszelkie w stępuc przygotowa- 
nia, Sejmik nie będzie zwlekał z wy- 
konaniem projektu, lecz znajdzie na 
klinkiernię inną miejscowgść i Gród- 
ków straci tak dobrą sposobność do 
podniesienia cię i poprawy swego 
bytu. 

Trzeba dodać, iż w innych miejsco- 
wościach miasia i gminy dają zupeł- 
nie darmo tereny pod zakłady prze- 
mysłowc, zdając gobie sprawę z ko- 
rzyści, jakie wypływają dła samo- 
rządów i ludności z istnienia zakła- 
dów przemysłowych, tymczaeem kil 
ku ciemnych włościan chce pozbawić 
Gródków tak dobrej sposobności. 

s słychać, w tych dniach ma się 
odbyć w Gródkowie zebranie gmin- 
ne w tej sprawie i być może światlej- 
si i rozsądniejsi gminiacy zdołają 
przekonać oponentów i udowodnić 
im, że stanowisko ich jest szkodliwe 
dla calej wsi i z tego względu zasłu- 
guje na potępienie, gdyż Sejmik w 
żadnym razic nie zgodzi się na ab- 
eurdalne żądania, lub niesłychanie 
wysoką cenę, lecz założy klinkiernię 
w innej miejscowości. 


KRONIKA ZAGŁEBIA. 


Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR 
Czwartek dnia 5 lipca — „Żołnierz kró. 
lowcj Madagaskaru" o godzinie 20. 


Piątelc dnia 4 bm. — „Zemsta  Nietope- 
rza” o godz. 20. =. 4 
Sobota dnia 5 bm. — „Żżydówka” występ 


Adama Dobosza o godz. 20. Ą 
Niedziela dnia 6 b. m. — „Halka“ występ 

/amnorowskicj i Doboszu a godzinie 20. 
Poniedzialek dnia 7 b. m. — „Żołnierz 

królowej Madagaskaru“ o godzinie 20. 


x DORĘCZANIE PRZEKAZÓW FIE- 
NIĘŻNYCH. W Ministerstwie poczt ! te- 
legrafów opracowywany jest obcenie 
plan dslszego usprawnienia wewnętrz- 
nego ruchu pocztowego. Między innemi 
zamierzone jest doręczanie przekazów 
sum! pieniężnych i przesyłek wamtościo- 
wych także i w dnie świąteczne. By pocz 
ta nie przetrzymywuła niepotrzebnie 
nadawanych eum, wydano zarządzenie, 
uakazujace zwrot właścicielom nedorę- 
czonych pzekazów najdalej w ciągu 
trzech dmi. 


( INSTRUKTORZY OBRONY PRZE- 
CIWGAZOWEJ. W dniu i bm. zakoń- 
czyły się w miejscowym komitecie egza- 
miny instruktorów 3 kategorji obrony 
przeciwgazowej. Wyniki egzaminu dzię- 
ki intensywnej pracy prelegentów pp.: 
Barcza, Piotrowicza, De Large i Cebo 
były nadzwyczaj dodatnie i Liga 'obro- 
ny powietrznej i przeciwgazowej otrzy- 
mała świcży zastęp pracowników na mi- 
wie spolecznej i obrony ojczyzny. Świa- 
dectwa z postępem bardzo dobrym o- 
trzymało 5 słuchaczy, z postępem do- 
brym — (4 sluchaczy, z postępem dosta- 
tecznym — 4. Mianowicie: Dróżdż Sta- 
nisław, Możdżeń Ignacy, Kotulski Józef. 
Bloch Józef, Baczyński Henryk, Czer- 
wiński Bolesław, Fickowski Franciszek. 
Górski Antomi, Gregorczyk Miehał, Ja- 
neczko Michał, Kmrzyk |Jan. Ligęza 
Meach or, Miotelka Stanisław. Pitchów- 
na Stamisława. Skowronek Michal. Sar- 
niak Leom, Kowalik Enzelyjusz Ada- 
mowski Zygmunt, Kopczyński Zdzisław. 
Młynarczyk Henrvk. Rumiński lan. 


Przyjazd dzieci polskich 
Z NIEMIEC. 


W piątek dnia 4 bm. o godz. 8 wiece. 
przyjeżdża do Sosnowca partja dzieci 
polskich z Niemiec w liczbie 100 chlop- 
ców | 20 dziewczynek, które następne ge 
dnia wyjada z kołonjami szkó! średnich 
na kolonje wakacyjne. 

Staraniem PCK. odbędzie się w sun 
Locarna przyjęcie dziatwy i wzajemne 
zapoznanie się. 

60 chłopców pojedzie na kolonje let. 

nie męskiego seminarjum nauczyciel- 
skiego, 20 chłopców na kołonje gimna- 
zjum męskiego im. Prusa, a 20 dziew. 
cząt na kolonje ginnaajum żeńskiegc 
im, Kr. Jadwigi. 
X BUDOWA SIEROCIŃCA. W Sarnie- 
wie, który onegdaj uległ klęsce pożaru 
Sejmik będziński posiada ośrodek ralny 
z dużym domem mieszkalnym. Jeszcze 
w roku ubiugłym postanowiono w ośral 
ku tym umieścić sierociniec i istniejący 
dom odpowiednio przerobić do potrzeb. 
W roku bieżącym ma być dobudowane 
jedno skrzytlło. Potrzebne materjały są 
już przygotowane 1 budowa ekrzydła, 
które przed zimą zostanie nakryte da. 
chem, rozpocznie się w tych dniach. 


X SKARGI. Mieszkańcy Będzina skar- 
żą się na niewystarczającą ilość pracow- 
ników w miejscowym sądzie powiato- 
wym, skutkiem czego interesanci zmu: 
szeni są oczekiwać godzinami na zala- 
twienie spraw. Szczególnie daje się ia 
we znaki przy otrzymywamiu klawzul 
wełkslow'ych, gdzie tłum interesantów 
przez cały dzicń oblega urzędnika, któ- 
ry skutkiem nawału pracy nie jest w 
stanie podolać zadaniu. O ile wiemy, o- 
becnie sądy są instytucją jeżeli nie do- 
chodową, to w każdym razie samowy- 
starczalną, gdyż wprowadzone są oplaty 
za wszelkie czynności i w związku z tem 
w sądach należałoby zatrudnić taką ilość 
pracowników, sby ludność mie była na- 
rażona na wiclogodzinne wyczekiwaawe 
po klatkach schodowych i podwórzach. 
oraz zbędną zwyscinie atratę czasu. 


X W TRAMWAJU. Tudwik Enderlich 
z Sosnowca (ul. Focha 10) zameldował. 
w policji, że w czasie jazdy skradziona 
mu z kieszeni marynarki portfel z go- 
tówką w sumie 450 zl, dowód osobiety 
; 2 bilety loterji. 


X ZAMYKAĆ MIESZKANIA! Bryle Ma- 
rjamiie (Sosnowiec, Żeromskiego 5) z 
mezamknietego mieszkania w czasie jej 
mieokecności skradziono bieliznę warto- 
ści 200 zł. 


% SZUKAJCIE EDZIA KULAWIKA! 
Matka 17-lotniego Edwarda Kulawika 
(Sosnowice, Kaliska 29) zameldowała w 
palicji, że syn jej wyszedł z domu w 
dniu 27 ub. m. i do dnia dzisiejszego me 
powrócił. 


xX W TAKI UPAŁ I PIJA. W dniu i 
lipca przytrzymano w policji 14 osób za 
opilstwo. Czyżby objaw znamego przy- 
słowia: „ma frasunek dobry trunek“? 
Najpewniej jodnak to... rezultat „pier- 
wózcgo”. 


X MIŁY SUBRLOKATOR. Józef Szuhem 
(Sosnowiec, Foliksa Perla 23) przyjął dc 
swego mieszkania sublokatora, którego 
nie znał i nie pytał o nazwisko. Za za- 
ufanie 6ublckator odwdzięczył się w 
tem sposób. że skradł gospodarzowi 24 
zł, a od Wacława Wylona, zamieszku- 
jąVego tam, wyłudził 17 zł. Dokąd się u- 
lotnił — nowiadomo. 


Ruch dla pieszych 
TUNELEM. 


Na ostatniem posiedzeniu zarządu 1m. 
Sosnowca zdecydowano skierować ruch 
pieszych na przej.óine przy ul. Piłsud- 
skiego tunelem. Wobec istnienia jeszcze 
toru objazdowego, do chwili skaso- 
wamia go wybudowane zostaną schodki 
przed tym torem. Ia publiczności bę- 
dzie to duże udogodnienie, bowiem bę- 
dzie miała tylko do przebycia jeden tor. 
a nie jak dotychczas kilka. 

Co się tyczy alikwidowania toru objaz 
dowego, jak słychać, Towarzystwo prze- 
mysłowców postanowiło zaproponować 
Rządowi pożyczkę 24.000 zł, na przemie- 
siemie toru. co razem z 12.000 zł. propo 
uowanem. przez Magistrat sosnowiecki 
wysłarczylóby nu załatwienie tej spra: 
wy. Należy przypuszczać, że Minister. 
siwo kamunikacji skorzysta z tych ofem 
i w ten sposób ukończenie budowy tune- 


lu weszłoby w stadiuma 


rw. PO., 


Dorażny Komitet Ratunkowy 


ODEZWA DO OBYWATELI 
ZAGŁĘBIA. 


W dnin 1 lipca spłonęło w Sarnowie 
ipow. Będziński) 55 zabudowań mało- 
rolnych włościan. Dwieście osób zostaje 
w tej chwili bez dachu nad głową, a 
wśród tych jest 80 proc. bezrobotnych. 
Drabny rolnik, mający dwie do trzech 
morgów gruntu, gdy straci jeszcze chatę 
w pożarze — staje eię istotnie bezna- 
dziejnie nieszczęśliwym. W tokim mo- 
mencie społeczeństwo nie może pozosta- 
wić tych nieszczęśliwych bez pomocy. 

Gdy Wileńszczyzna głodowała, sepie- 
szyliśmy z pomocą, gdy powódź nawie- 
dziła Hueulszczyznę, nie zważając na 
Ładme względy — bylo Zaglębie ofianie. 
Dzić w naszym powiecie dotknęła klęska 
braci naszych włościan w Sarnowie. Po- 
spieszmy i im z pomocą. 

Zmaczna część tych, co mogą pomóc, 
rozjechała się na letniska. Wiemy jed- 
nak, że piema nasze dojdą do ich rąk. 
Niechaj głos nasz dotrze do serc wszy- 
stkich — pomóżcie ludziom w nicszczę- 
ściul Prosimy jak najserdeczniej. jak 
uajuprzejmiej o datki na pogorzelców 
w Sarnowie. Ofiary są potrzebne zaraz, 
aby biedacy mogli się przed zimą czę- 
świowo bodaj odbudować. z 

Zapraszamy gorąco wszystkie gminy 
do pomocy, a więc panów wójtów, Ra- 
dy gminno, duchowieństwo, nauczyciel- 
stwo i innych obywateli do zorgunizo- 
wania doraźnej pomocy na terenie swo- 
ich gmin, szkól. parafij. 

Upoważniamy na tej drodze po poro- 
zumieniu się z ponem starostą wszyst- 
kich panów śckrstarzy gmin wiejskich 
do zbieramia składek i otwarcia listy 
datków. Na teremne Sosnowca prosimy 
odsyłać ofiary pieniężne na ręce pp.: iu- 
epekiora szkolnego Luchowca (ul. Ma- 
fachowskiego), na ręce dr. K. Rydera 
(Kasa chorych, ul, Sadowa); w Bodzimic 
ua ręce starościny Boxowej, w Dąbro- 
wie na ręce p. Józefy Chałowickiej (ul. 
3 Maja 12). 

Wzolkie zebrane pieniądze, ewentual- 
ne indywidualne datki składać prosimy 
da Kasy komunalnej powiatowej w Be- 
dzinic. 

Doraźny Komitet ratunkowy dla po- 
gorzelców Sarnowa: M©lconora Boxowu. 
starościna, przewodnicząca, Cholowieka 
Józefa zastępczyni. dr. Karol Ryder 
skarbnik, Mazur Władysław sekretarz, 
dyr. seminarjum, członkowie: ka, Stefan 
Piwnicki, prefekt; Wąsowcz Michal, xo- 
misarz Kasy chorych, Lurhowiec Stani- 
slaw, inspektor szkolny, Nidecka Marja. 
drużynowa harcerek. 


Wyjazd na obozy 


CZŁONKÓW HUFCÓW SZKOLNYCH 
DO RYTRA. 

W związku z komunikatem zamiesz- 
czonym w prasie w sprawie wyjazdu 
uczniów szkól średmeh na obozy — Po 
wiatowy Kom. P. W. podaje do wiado- 
mości. że na wymienione obozy w Ry- 
trze zostali przyjęci uustępujący ucz- 
uiowie: 

Gimnazjum Zgromadzenia kupców w 
Będzinie: Ścanowsku Władysław, Tu- 
siecki Bogdan, Giogowski Heljodor, 
Hempel Rywew. Kocot Marjan, Stachur- 
ko Bogustaw, Miller Edmund, Sosqow- 
ski Tadeusz, Burakiewicz Mieczysław. 

Gimnazjum im. Waszica w Sosinowan: 
Antosik Tadeusz, Rudy Czeslaw, Zatoń- 
ski Czesław, Barański Roman, Zygmań- 
ski Tademsz, Czerpiński Tadeusz, Skrzy- 
piec Kazimierz, Aniolek Edmund. 

Gimnazjum im. Łukasińskiego w Dą- 
browie: Zieliński Lech, Danecki Zyg- 
munt, Bogacz Franciszek, Chrostowski 
| adeusz. 

Sakola T. Płockiego w Sosnowen: 
Böhm Gerhard, Jasiński Józef, Gikie 
Włodzimierz, Przybyła Tadeusz, Woj- 
ck Stanislaw, Kubicki Zbigniew, Fa- 
bjan Hugon. 

Gimnazjum Zrzeszenia rodzicielskie- 
go: Bendor Romanu, Adamczyk Edward. 
Skowroński Paweł, Chwastek Czeslaw. 


Szkoła techniczna: Depta Edward. 
Habrzyk Józef, Klimas Lovgin, lerez- 
field Rudoll, Zdrada Szymon, Marzec 


Witold, Radecki Florjam. 
* Gimnazjum im. Bolesława Prusa w 
Sosnowcu: Bech Bronisław, Piwowar- 
czyk Sylwirjusz, Mazurkiewicz Marjan, 
Zapałowski Ryszard, Podgórski Henryk. 
Strzałkowski Stanieław. 

Seminarjum im. Trauguta w Dąbro- 


sia: Wiorek_lózef.. Federawicz Mieczy- ! naczej; 


; 


„KURIER ZACHODNI” czwórek 5 Trpca T7 rok. 


sław, Sobczyk Anton., Mekruszyc Wac- 
law, Raczyński Wacław, Popławski To- 
masz, Wmuk Framciszek, Przybyła Ta- 
deusz, Gałuch Antoni, Rawicki Mieczy- 
slaw. 

Seminarjum nauczycielskie w Sosnow- 
cu: Zagala Bolesław, Kosek Jerzy. 
Szczepaniak Józef, Krajewski W itulis. 

Rezerwa: szkoła techniczna — Elja- 


siński Kazimierz; gimn. Zrzeszenia ro- 


dzicielskiego — Sobieraj Witałd; semi- 


narjam nauczycielskie w Sosnowcu: 


Włodarczyk Józef, Bogus Jerzy, Janu- 


szewski Tadeusz, Jaskółski Marjan, Fi- 
lipezyk Czesław. 


Kandydaci wymienieni winni zgłosić 


się w dniu 6 bm. (w niedzielę) o godz. 6 
rano do Powiatowej komendy P. W. w 


kj 


Sosnowcu w celu otrzymania ekwipam- 
ku i umundurowania. Wyjazd na obozy 
nastąpi w dniu 7 bm.; zbiórka w Pow. 
kom. P. W. w Sosmowcu o godz. 5 ranoj 
odjazd do Szopienice o godz. 6 min. 11. 

Wzyscy kandydaci posiadający umus 
Cas P. W. winni je zabrać na © 
bazy 


Czeladz bez burmistrza. 


Błędne informacje o przepisach samorządowych. 


We wczorajszym nutnorze „K. Z. 
podaliśmy kroiką wzmiankę o wyra- 
zenin votun nieulności burmistrzowi 
Czeladzi p. Piwowarowi przez Radę 
miejską i cświadezeniu p. birmistrza, 
że stanowieko to zatrzymuje do cza- 
su.. decyzji władz. Podstawę do zgło 
szenia vorum nieufności przez rad- 
nych bylo nieprzestrzeganie czy lek- 
ceważenic przez p. burmistrza ustu- 
wy o samorządzie. Gdyby jednak na- 
weł ten lukt uważany był za niedo- 
etateczny do zgłoszenia takiego wnio- 
sku, to oświadcznie p. burm., który 
uważa się tem oświadczeniem raczej 
za komisarza rządowego aniżeli za 
burmistrza wybieranego na podetu- 
wie zaulania większości musi utwier 
dzić, każdego w przekonaniu o ma- 
łych kwalilikacjach samorządowych 
p. bumnistrza i słuszności zgłoszenia 
votum nieufności. 

Ostatocznie, okolicznościa łagodzą- 
cą dla p. Piwowara może być to, ż: 
sam y wydziału powiaiowcga 


b. Narbnt nieściśle informował Ra-|syj. 


” 
i 3335 
I 


dę miejską Czeladzi o zasadach, na 
jakich może bvć zgłoszone votum 
uieuwiności. P. Narbut bowiem, infor- 
mując Radę, powiedział, że votum 
nieulności może być zgłoszone w wy- 
padku stwierdzonego  przesiępstwa 
lub konkretnych dowodów winy. 
Otóż nieulega wątpłiwości, że tego 
rodzaju „informowanie jest zupełnie 
błędne, nieścisłe, Rada bowiem mo- 
że wyrazić votum nieufności nietyl- 
ko w wypadku „stwierdzonego prze- 
stępstwa”, 

Natomiast p. Narbuł powienien byi 
poinformować o miewłaściwości wy- 
rażenia voiuh nieufności ławnikom, 
wybieranym proporcjonalnie, a nie 
przez całą Radę, którzy mogą być 
zawieszani za czyny. kryminalne, na- 
dużycia i t. p. przez władze ZOT- 
cze, lub odwoły wani przez tych, któ- 
rzy ich wybierali. A w tym sensie p. 
Narbut iniormacyj nie udzielił, choć 
byłoby to rzeczą nader pożyteczną 1 
uchroniło Radę od jałowych dysku- 
Nic więc przeto dziwnego, że 


PODZIĘKOWANIE. 


Przewielebnemu Księdzu Kan>nikowi FRANCISZKOWI RACZYŃSKIEMU, 
założycielowi i prezosowi naszej szkoły, który zrozumiał potrzebę założenia Szkały 


Gospodarczej na terenle Zagiębia 


Z głębi serc naszych akladamy najserdeczniejsze staropolskie „BÓG ZAPŁAĆ* 
Wdzięczne pierwsze absolwentki Szkoły Gospodarczej i Kursu Specjalizacji 


m r 


im. Jener. Hr. Jadwigi Zamoyskiej Towzrzystwa Szkól Srednich w Sosnowcu. 


Ze Związku straży pożarnych 
okręgu będzińskiego. 


Kurs sędziowski W ubieglą nie- 
dziecię w Będzinie zakończono dwu- 
dniowy kurs dla kandydatów na sę- 
dziów dla powiatów: Będzińskiego, 
Częstochowskiego, Olkuskicgo i Za- 
wierciańskiego. Ogółem jrzeszkoło- 
no i wydano świadectw na prawo 6g- 
dziowaunia 25 oficerom straży. Pro- 
gram kursu obejmował prace teorc- 
tyczne i praktyczne przy wspóudzia- 
le straży: Będzin, Czeladź, huia Mi- 
lowice. Solvay w grupie H; Grodzioc 
wiejska, Wojkowice - Komorne w 
grupie Ill; Dobieszowice i Sirzyżo- 
wice, w grupie IV 

Zawody rejonowe. W dniu 29-g0 
<zerwwa r. b. w Ożarowicach odbyły 
się zawody rejonowe, do których sta- 
nęło 7 drużyn grupy IV. Na podsta- 
wie orzeczenia sądu konkursowego I 
miejsce zajęła straż z Tąpkowice, o- 
siągając 62 pkt, II — Siemonia 47 
aki, III — Twardowice 35 pkt., IV— 
h ymyuwłów 20 pkt. V — Ożarowice 
15 pki, VI — Sączów 15 pkt. i VII — 
Pyrzowice 4 pkt. 

Szczegółowa ocena poszczególnych 
ćwiczeń zostiame wysłana oddzielnie. 
W zawodach powyższych udział 
wzięła również drużyna ze „Stremu” 
w  Strzemieszycach. demonstrując 
ćwiczenia samar. z wynikiem dobrym 

W dniu 6 lipca r. b. w Wojkowi- 
cnch Kościelnych odbędą się zjazd 
| zawody rejonowe dla straży grupy 
IV, z rejonów Łagisza i Wojkowice 
Kościelne. Program: godz. 14 m. 30 — 
zbiórka straży na placu ćwiczeń w 
Wojkowicach. godz. 15 — raport, go- 
dzina 15 m. 20 — zawody. poczem 
defilada i zakończenie zjazdu. Straże 
powyższych rejonów slawią się obo- 
wiązkowo. Naczelnikiem zjazdu — p. 
Il. Gajewski, nacz. rej. Zastępca — 
p. F. Dróżdż nacz. rej.. adjutant — p. 
A. Krzykkawski zasi. nacz. rej. Se- 
dziami będą pp. st. instr. Kałkowski. 
W, Flak, A. Zajdde t i N. Madla jako 
zasiępea. Narzędzia; wóz pogotowia 
i konie, oraz orkiestrę przygotują 
dnik rejonu Woikowice Kościel 


ne wraz z zasiępcą. 

W dniu 15 kipea r. b. w Strzemie- 
szycach W. odbędą się zjazd i za- 
wody rejonowe dla straży grupy IV 
z rejonów łosień, Strzemieszyce i 
gminy Zagórze. Program: godz. 10 - 
zbiórka na placu przed dworcem rad., 
godz. 10 m. 30 — raport, godz. 11 — 
nabożeństwo, godz. 12 m. 30 — prze- 
marsz i defilada, godz. 15 — zawody, 
poczem zakończenie. Straże z powyż- 
szych rejonów stawią się obowiązko- 
wo. Naczelnik zjazdu p. M. Przytom- 
ski, nacz. rej. zastępca — p. H. Gajew 
ski, nacz, rej., adjutant — p. Wan- 
drych. Sędziami będą: pp. st. instr. 
Kałkowski, W. Flak, A. Zajdler i R. 
Marszał. Narzędzia, sztandar, orkie- 
eire i konie przygotuje naczelnik re- 
jomu miejscowego, wóz pogołowia 
przydzieli straż w Ząbkowicach. 

Zawody marszowe. Zapowiedziane 
okółnikiem nr. 1 z dnia 15 stycznia 
w. b. zawody w marszu na 20 klm.. 
odbędą się w dniu 20 lipca r. b. Cha- 
rakter marszu — elimiuacyjny, ze- 
apołowy po 15 ludzi w drużynie, ce- 
Jem  przygołowania mistrzowskiej 
drużyny do maaszu „Szlakiem ka- 
drówiki". Szczegółową ineirukcję wy- 
syłamy oddzielnie.  Sięaże chcące 
wziąć udział w powyższych zawo- 
duch zgłoszą liste imienną kandyda- 
tów do dnia 15 lipca r. b. na ręce in- 
steaukiora. 

Oddział żeński W maju r. b. zo- 
słał zorganizowany nowy addział żeń 
aki przy straży w Grodźeu wieś. 
Uchwałą zarządu okręgowego z dnia 
5 czerwca r. b. zostały zatwierdzo- 
ne: p. K. Flakowa na komendantkę 
tegoż oddziału i p. M. Majehorczy- 
kówna — zastępczvnią. Okręg życzy 
pomyślnych wyników w padjętej 
służbie sumarytańskiej. 

Ubezrieczenie, W czerwcu r.b. zo- 
siały ubezpieczone w kasie strażac- 
kiej straże: w Budzinie — 44 czł, i 
Józefowie — 21 «zł Straże, które 
jeszfze nieubezpieczyły swych człon- 
ków, uskułtecznia ta ni | oGZNIC» 


mając takich mentorów p. burmistrz 
popełnił gaffe. 

Posiedzenie Rady miejskiej wywo- 
lało ogólne zainteresowanie w mie- 
ście i odbywało się w atmosferze o- 
gólnego podniecenia. Po otwarciu 
posiedzenia, wyjaśnieniach p. Narbu- 
tu i objęciu przewodnictwa przez wi. 
cebupmistrza Bergera, p, burmistra 
Piwowar wygłosił obrończe przemó» 
wionie, W glosowaniu 11 głosami 
przeciw 8 i 2 wstrzymujących się vo- 
tum nieufności ostał u Walon. 

Po ogłoszeniu wyniku głosowama 
burmistrz złożył owe kapitalne oœ 
świadczenie, że „pozostanie na stano- 
wisku, aż do decyzji władz nadzor- 


czych”. 

Następnie uchwalono w drugim tea 
minie skonwertować pożyczkę B. K. 
w kwocie 5 tysięcy złotych, oraz prze 


niesienie w budżecie sumy 28.000 zł. 
na budowę ulicy Gawrońce. Na miej. 
sce ławnika Radka wybrano r. Spy: 
zcyfńskiego z P. P. S. 

Dłuższa dyskusja, zdradzająca 
małe wyrobienie samorządowe dy- 
skutujących wywiązała się przy wnio 
sku o votum nieufności dla ławników 
Solarza i Nobiea. Odczytano cał 
szereg zarzutów, co do których szal 
szość oświadczała się, że są nieistot- 
ne. W rezultacie większością głosów 
poslupowiono wybrać komisję w skła 
dzie rr.: Boguckiego, |urczyńskiego 
i Kulę, do zbadania postawionych 
wymienionym ławnikom, Votum ee- 
paratum (!?) zgłosił kłub B. B. i re 
Gawron. W związku z tem, pomiędzy 
ławnikiem Spyrzyńskim i r. Gawro- 
nem doszło do ostrej wymiany zdań 
i wzajemnych zarzutów. R. Gawron 
zdaje się jest kandydatem na człon. 
ka B. B. S. 

Okolo północy posiedzemie zostalo 
zamknięte, przyczom na zakończenia 
debat uchwalono podwyższyć płaca 
robolnikom miejskim z 4 zł. do 5 zł 
za 6 godzin pracy dziemnej. Szereg 
inierpelacyj i wniosków zgłoszonych 
w «czasie posiedzenia rozpatrywane 
będzie na następnem posiedzenien. 

W związku z wyrażeniem  bmmmf 
strzowi Czeladzi. p. R. Piwowarowi 
volum nientności na ostatniem po- 
siedzeniu Rady miejskiej, rozeszł 
się pogłoska, iż władze nadzorcze no 
szą się z zamiarem mianowania ko 
misarza rządowego, wychodząc z za: 
łożenia, iż w obecnych warunkach 
eumorząd Czeladzi nie jest zdolny de 
celowej i pożytecznej pracy dla do 
bra miasta. 
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Jednokierunkowy ruch 
W CENTRUM SOSNOWCA. 


Wobec ożywionego ruchu w centrum 
miasta Sosnowca zarząd miasta postano 
wił zastosować ruch jednokierunkowy 
na ul. Małachowskiego, Targowej, Mo 
drzejowskiej, Warszawskiej oraz na 
placu 1i Listopada przed dworcem. Od: 
powiedine tablice będą wskazywały 
kierunek jazdy. 


Rzucił na ziemię 
1 ZABIŁ. 


W ub. wtorek podcząs sprzeczki gór 
nik Kuraś Jan (Proczów koło Łagiszy] 
chwycił Wiktorję Strzymińską, podniód 
w górę i z rozmachem rzucił na ziemią 

Trup na miejscu, 

Powodem tragicznego zajścia — nie 
snaskii rodzinne. 5 

„WYPOZYCZYŁ ROWER“, Wacław 
Pandasiewies z Zagórzą, wypążyczył, Am 
drzejowi Dudale, bez stałego miejsq 
zamieszkania, rower. Dudała pojechał í 
wiscai nie powrócił, 


kronika Zawiercia. 


X ZA DUŻO KWEST. Prawie co ty- 
dzień dwie kwesty na cele „kwlturalno- 
pświatowe'. Tego nie mogą już zawier- 
sianie wytrzymać. Ponownie otrzyma- 
jsmy szereg lieów z prośbą o zwróce- 
nie uwagi czyaników miarodajnych na 
nadmiar żekeaniny publicznej oraz za- 
pytania, co właściwie robi się za zebra- 
ne pieniądze. Kto kwestuje publiczate, 
powinien publicznie zdawać rachunki. 
Tej „kultury“, na którą się zbiera dat- 
ki, nie widać. Przeciwnie: na ulicach 
wieczorem przejść nie można, gdyż mło- 
dzież prowadzi glośno takie rozmowy, 
od których uszy więdną. Nieraz mlo- 
dzież w czapkach uczniowskich. Brak 
zupełnie odczytów jakichkolwiek. uez- 
ciwy teatr omija zdaleka Zawiercie, 
namczony smutnem doświadczeniem, bo 
nawet Magistrat nakłada nań swój ha- 
racz. Kultury, mimo kwest, dopatrzeć 
Bię nie można. Więc na co kwestuje sie? 


X Z SĄDU POKOJU. Naczelnik Sądu 
pow. w Zawierciu p. sędzia Kazański 
rozpoczął w dniu 1 bm. 5-tygodniowy 
urlop. Zastępuje go p. sędzia Stefan Ma- 
linowski. Zastępstwo sędziego śledczega 
p. Pawluka, w ciągu 6-tygodniowego nr- 
lopu objął p. eędzia Maksymiljan Mab- 
nawski. Sekretarz sądu pow. p. Leonard 
Kseibudzki mianowany został z dniem 
1 bm. starszym sekretarzem sądu w 8 
st. sł. Urzędniczki sądowe p. Pacanów- 
na i Urbańska po zdamiu odpowiednich 
egzaminów mianowane zostały kance- 
listkami w 11 st. sł. 


X POŻAR. Onegdaj podczas podstawia- 
nia transportu wagonów na bocznicę 
Hulczyńskiego od iskier parowozu wy- 
buchł pożar na wagonie odkrytym, na 
którym załadowane było siano, słoma i 
owies dla koni policyjnych. Wezwana 
straż miejska ogień ugasila. 


X CZĘŚCIOWE URUCHOMIENIE FA- 
BRYKI T. A. Z. Z dmicm wczorajszym 
uruchomiona została narazie na 3 mie- 
ege przędzalnia odpadków w fabryce 
TAZ. Przyjęto do pracy 50 robotników 


xX WESELE SANDOMIERSKIE. Dziś w 
czwartek o godz. 8 min. 50 wiecz. w sa'i 
Domu ludowego Tow. akc. „Zawiercie“ 
odbędzie się raz tylko przedstawienie 
regjomalne pt. „Wesele Sandomierskie' 
grane przez słynny w całej Polsce ze- 
spół dyr. Skarzyńskiego, który swego 
czasu z niczwykłem powodzeniem wy- 
stawił „Wesele na Kurpiach"*, „Wesele 
Sandom erskie" ma w Zawierciu, jak i 
w inmych miastach Zagłębia zapewnio- 
ne powodzemie. 


X NAGŁY ZGON. Onczdaj zmarł! na- 
gle mieszkaniec wsi Przybyszów gminy 
Żarki, Czczepan Pacała. lat 26, wskutek 
spożycia dmżej ilości piwa | wędlin. 

> POŻAR W ŻARKACH. Wczoraj o g. 
2 wybuch pożar w posesji M. Boren- 
sztajma w Żarkach, Ogień powstał w 
bramie, gdzie znajdowało się auto cię- 
żarowe, skąd przeniósł! się na budynki. 
Przyczyną pożaru było nieostrożne ob- 
chodzen'e się z ogniem przy benzynie 
przeznaczonej dla auta. 


X KRADZIEŻE. T. Biachowi (ul. Nad- 
remna) skradziono świadectwa szkolne 
i bilety kolejowe. Podejrzany o kra- 
dzież T. Piorunowicz. Z wagonu kolejo- 
wego na stacji skradziono po rozbiciu 
skrzyni większą ilość butelek wódki. 
Icek Drzewo (Nowy Rynek 21) według 
oskarżenia H. I. Muszyńskiega przy- 
właszczył sobie 10 metrów mąki pszen- 
nej, na'eżącej dc Muszyńskiego. 


x AWANTURY. Za opilstwo, awantu- 
ry i zakłócenie spokoju publicznego po- 
ciągnięto do odpowiedzialności: Fran- 
nizka Adamczyka (ul. Stefanja 5), Feli- 
cje Strzelecką, Franciszka Kaczmarcz9- 
ka z Krakowa, Bol. Grała, Wład. Górni- 
kowskiego i Marjana Górnikowskiego. 


X ZAMACH SAMOBÓJCZY. Feliks Sta- 

sila ($zakałna 52) usiłował popelnić samo- 

bójswo przez wypicie esencji octowej. 

Powód nienstalony. 

EW: WCT YA WZORY 7 TACA 
SZWAJCARSKI. 

Pani majstrowa nie jest wzorową gospo- 
dynią, ale przez 30 lat pożycia małżeńskie- 
go maż zdążył się już da tego przyzwycza- 
ió, W niedzielę rano'mówi do żony: 

- Matka, podaj mi moją szwajcarską ko- 
szulę. 3 

— Szwajcarską koszulę. Co za szwajcar- 
ską koszulę? Co to ma znaczyć? 

— Nie gadaj tyle, tylko dawai te kasznię. 
Bo to ma tak dużo dziur. 


„KURIER 


ZACHODNY czwartek 3 lipca 1950 rokn. 


Fomeryczny bój posla 


z trzema pasterkami. 


30 czerwca rb. w sądzie powiato- 
wym w Zawierciu sądzona była spra- 
wa z oskarżenia posła B. B. p. Łako- 
ty przeciw 3 pasterkom, pana posło- 
wym sąsiadkom. Poseł skamżył je o 
pobicie syna, Henryka, zapodając 
swoich świadków. przebiegu roz- 
prawy i badaniu świadków i oskar- 
żonych poscł Łakota począł wyłkrzy- 
kiwać: „podłe kłamstwo“, 

walić w pulpit pięściami 
i tak karczemnie zachowywał się, że 
Sad przywołał go do porządku. 

Z zeznań świadków dowodowych, 
1i-letniej dziewczynki i 12-leiniego 
chłopca, wynika, że oskarżone przez 
Łakotę pasterki 

pasły krowy nie na łące Łakoty, 
lecz na ogólnem pastwisku, jak rów- 
nież że nie one pobiły syna Łakoty, 
lecz przeciwnie 

posłowy synalek rzucał na nie 

kamieniami, > 
jedną z nich pobił dotkliwie, wyzy- 
wał je najordynarniejszeni, najnie- 


przyzwoitszemi wyrazami, nieda jące- 


mi się powtórzyć w druku. 


Przy badaniu młodocianych świad- 
ków Łakota znów rozpoczął 
wrzaskliwe popisy i bicie pięściami 

w pulpit 
oraz usiłował wpływać na świadków, 
aby zeznawali tak, jak on chce. Wte- 
dy Sąd kategorycznie wzbronił o- 
skarżycielowi wywierać presję na 
świadków pod groźbą 
natychmiastowej kary, 

co wpłynęło uspakajająco na poeel- 
skie nerwy. 

W dalszym ciągu zeznań świadków 
dowodowych wynikło, iż gdy syn po- 
selski pobiegł po ojca, ten w furji 


wybiegł z domu, po drodze, niczem 
wyrwidąb — wyrwał w lesie pól 


drzewa i tak uzbrojony, 
półnagi, w jednej skarpetce, 
z gołą głową 
gonił biedne pasieki wygraża jąc 
i rzucając ohydne, nicchlujne i plu- 
gawe wyzwiska. 

Sprawa została odroczona, gdyż 
poseł zgłosił nowych świadków, któ- 
rzy mają świadczyć o niewinności 
posła z B. B. p. Łakoty. 


ŻYCIE GOS 


Rozwój spółdzielczości 


Około 1899 r. założono w Polsce 
pierwszą maślarnię spółdzielczą. Wła 
ściwy jednak ruch ilościowy i jako- 
ściowy przypada w Polsce dopiero 
na okres powojenny, wykazując w 


ostatnich latach poważny rozwój, jak | |» 


tc charakteryzują poniższe cyfry: 


członków 


Rok apółdzielnie _ członkowie w przeciętnie 
tys. na jadną 
spółdzielnię 
1925 419 79 196 
1926 795 126 163 
1927 1156 179 158 
1928 1424 210 159 


Dowodem postępu i utrwalenie się 
maślarni spółdzielczych w Polece jest 
również wzrost ich kapitałów obro- 
towych. Na jedmo stowarzyszenie 
przypadało przeciętnie kapitałów o- 


PODARCZE. 


mleczarskiej w Polsce. 


1925 — 15.4, w 1926 — 14.3, w 1927 
— 15.5, w 1928 — 18.6. 

Niemniej korzystne światło na ro- 
zwój omawianych spółek rzucają cy- 
iry, dotyczące obrotu. Przeciętna o- 
rotu na jedną spółdzielnię wynosi- 
ła w tys. złotych: w r. 1925 — 746, 
w 1920 — 84,5, w 1927 — 91.4, w '1928 
— 926. 

Mimo tego rozwoju spółdzielczości 
maślarskiej, który ma bardzo wybit- 
ne znaczenie dla naszej wsi, napo- 
tyka on jednak ciągłe jeszcze na 
wielkie peer Jedną z najważ- 
niejszych, to brak „oświeconej wsi“, 
co ma miejsce zwłaszcza na ziemiach 
wschodnich. Druga ważna pnzeszko- 
da — to brak dobrej komunikacji 
pod względem dróg bitych i żelaz- 
nych. 


brorowych w tysiącach złotych: w r.k 


Instrumenty muzyczne. 


Produkcja instrumentów muzycz- 
nych w Polsce jest dość urozmaicona, 
gdyż obejmuje fortepiany, pianina, 
organy, instrumenty dęie i smyczko- 
we, płyty, części i skrzymki graunofo- 
nowe i t. p. Rok 1929 wskuuek ogól- 
nego kryzysu gospodarczego dla prze 
mysłu tego nie był pomyślny. Szcze- 
gólnie w przemyśle fortepianowym 
dało się zauważyć znaczne pogorsze- 
nie w porównaniu z rokiem 1928, Ode 
biorcy fortepianów i pianin rekrutu- 
ją się niemal wyłącznie tylko ze sfer 
zamożnych: jeden fortepian przypa- 
da zaledwie na 12.000 obywateli w 
Polsce. W r. 1929 popyt na te insiru- 
menty, należące do najdroższych, 
zmmiejszył się mniej więcej o 50 
proc. w porównaniu z rokiem 1928. 


W innych działach produkcja instru- 
mentów S utrzymała się 
na poziomie r. 1928; wobec zmniej- 
szonego popytu składy towarowe u- 
legły zwiększeniu. 

przemyśle gwamofonowym za- 
równo produkcja, jak i zbyt powięk- 
szyły się w r. 1929 w stosunku do r. 
1928 i powiększają się dalej także w 
r. 1950. Przemyeł muzyczny we wszy- 
stkich gałęziach produkcji dąży do 
udoskonalenia jakości, obniżenia cen 
oraz do zmochanizowania pracy. 
Brak kapitałów hamuje rozwój tej 
uałęzi,. Ekspori ogranicza się niemal 
wyłącznie do płyt gramofonowych i 
w nieznacznych rozmiarach do orga- 
nów kościelnych 


Kronika gospodarcza. 


RATYFIKOWANIE PRZEZ STANY ZJED- 
NOCZONE A. P. UMOWY NAWIGACYJ- 
NEJ Z POLSKĄ. Senat Stanów Zjednoczo- 
nych A. P. ratyfikował umowę z Polską, ze- 
zwalającą na przewóz napojów alkoholo- 
wych na okrętach polskich w obrębie wód 
terytonjalnych Stanów Zjednoczonych. Wo- 
bec uznania polskich certyfikatów pasażer 
skich przez Stany Zjednoczone znikła obec 
nie ostatnia formalna przeszkoda do pod- 
niesienia bandery polskiej na okrętach Pol- 
skiego transatlantyckiego lowanzystwa okrę 
towego linji Gdynia - Ameryka. Trzy stai- 
ki tej linji „Polonia“, „Kościuszko“ i „Pu- 
łaski kursują już pomiędzy Gdynią a A- 
meryką jednak pod obcą flagą. 

WADLIWA INTERPRETACJA PRZEZ 
WŁADZE SKARGOWE PRZEPISÓW USTA- 


WY O PODATKU DOCRODOWYM. W 
związku z wniesionym w dniu 28.V. br. me- 
morjałem w powyższej sprawie Izba prze- 
mysł. - handlowa w Sosnowcu przedłożyła 
Ministerstwu skarbu zbszernie uzasadniony 
wykaz maszyn oruz urządzeń górniczych, 
kfóre zużywają się w ciągu jednego roku 


i wydatki na które winny być odniesio- 
ne na ciężar kosztów ruchu. wzelednie' wv- 
datków eksploatacvinvch. 


! SPADEK SPOŻYCIA PIWA. W kwietniu 
r. b. spożycie piwa w Polsce wynosiła 
193.659 hl„ to jest o 5.4 proc. mniej, aniżeli 
w kwietniu roku poprzedniego. Spadku kon- 
sumcji nie można przypisywać warunkom 
atmesferycznym, które w kwietniu były 
normalne, lecz jedynie kryzysowi gospodar- 
ozemu, jaki przeżywamy. 

CZYŻBY POCZĄTEK WSPÓLNEJ AKCJ! 
PRZECIWKO AMERYCE? „Le Temps", po- 
dając sprawozdanie z przemówienia mini- 
stra handlu, Flandina, na temat nowej ta- 
ryfy ce!nej amerykańskiej. od siebie doda- 
je uwagę, że kilka krajów europejskich. 
silniej dotkniętych przez falę protekcjoniz- 
mu amerykańskiego, niż Francja. już wy- 
rawiły życzenie wvmianv nosladów z rzą- 
dem francuskim 


L giełdy warszawskiei. 
CEDUŁA Z DNIA 2-7. 
AKCJE: Bank Handlowy 110, Bark 
Polski 169.25, Węgiel 45, Lilpop 2% Ha- 
benbusch 110. 


5 proc. poż. Dolarowa 640.50, & i pół 


* N». 150. 


> 


proc. Ziemskie Kredyt. 56—56.50. 

WALUTY i DEWIZY: Dolar 3.05.50, 
Nowy Jonk 8.909, Londyn 43.356,25, Pa- 
ryż 55.05, Wiedeń 125.93, Praga 26.435,75 
Włochy 46.74, Belgja 124.54, Szwajcar « 
172.95, Holandja 358.70, Berlin 212.69 
Dolar prywatny 8.889. 

Tendencja dla akcyj słabsza, dla wa- 
iur mocniejsza. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 2-7. 

Pszenica 46.50 — 47.50, Mąka pszenna 
65 proc. 71.50—75.50, Otręby pszenne 14 
—5 Słoma luźna 2.50—2.70, Stano luźne 
7-—6, Siano prasowane 8.50—9.50. Kosza 
voowań bəz zmiany. 

Usposobienie niejednolite. 
OENE E ESR 


Kronika Oikaska. 


X POŻEGNANIE MATURZYSTEK. Po 
złożeniu matury, abiturjentki gimna- 
zjum żeńskiego w Olkuszu były podej- 
mowane przyjęciem przez przełożoną 
szkoły p M. Grużewską. Przemówienia 
do opuszczających mury szkolne matu- 
rzystek wygłosili: z ramienia PMS. p. Z 
Okrajnowa, z ramienia Rady opiekuń. 
czej p. starosta Stamirowski omz w 
imieniu rodziców p. Czyż, dziękując dy: 
rekcji szkoły oraz gronu nanczycielskie- 
mu za trudy i pracę nad wychowanien 
młodzieży. Jednocześnie wszystkie po 
wyższe instytucje oraz uczenice gimna: 
zjum żeguały długoloinią (od założenie 
szkoły) sekretarkę p. Reginę Tacikow- 
ską, która opuszcza Olkusz. 


X ZAMKNIĘCIE WYSTAWY PRAC 
KOBIET. W dniu 26 ub. m. zbiorowa 
wystawa prac kobiet w Olkuszu została 
zamkniętą. Zwiedziło ją zgówą 500 osób, 
czyli naogół mniej, aniżeli się apodzie- 
wano, Z uznaniem należy podkreślić, że 
wystawą zaimteresowała się władza szkol 
na, mianowicie p. kurator okręgu kra- 
kowskiego dr. Kupczyński, który przy- 
był specjalnie w tym celu do Olkusza 
w towarzystwie wizytatomki p. Gutkow- 
skiej. 

X SKUTKI KRYZYSU. Zarząd fabryk! 
guzików Jan Jack i S-ka w Ogrodzieńcu 
wskutek kryzysu przemysłowego zapro- 
ponował robotnikom obniżenie płac o 25 
proc, zapewniając jeclnocześnie pracę 
dla wszystkich zatrudnionych. Ponieważ 
robotnicy na obniżkę płacy nie zgodzili 
się, fabryka była zmuszona ilość pra- 
cowników z 160 zredukować do 40 osób, 
pracę więc wypowiedziano 120 robotni- 
kom. 


X POŻEGNANIE P. TACIKOWSKIEJ. 
W sali Resursy przedstawiciele instytu: 
cyj społecznych w Olkuszu żegnali opu- 
szczającą Olkusz p. Reginę Tacikowską 
długoletnią pracowniczkę na polu epo- 
łecznem. Przemówienia pożegnalne wy- 
głosili pp: Z. Okrajniowa w imieniu 
Towarzystwa dobroczynności, Witezyń- 
ska w imiemim Związku pracy obywa- 
telskiej kobiet, «dyrektor Majeweki w 
imieniu Towarzystwa krajoznawczego. 
Kaczmarczyk w imieniu harcerstwa, ©- 
raz harcerka Lubodziecka. P. Tacikow- 
skiej wręczono adres od wszysikich jin- 
stytucyj, w których pracowała. 


X GŁODÓWKA W ARESZCIE OLKU- 
SKIM. Przed kiłku dniami z namowy 
skazanego na rok więzienia Józefa Ilo- 
nika, kilku aresztantów postanowiło u- 
rządzić głodówkę, Trwało to kilka dni, 
gdy jedmak sposrzeżono, kto jest aran- 
żerem i gdy sprawcę odesłano do wẹ- 
zienia będzińskiego, głodówki zaprze- 
stano. Jak pisaliśmy, Honik dostał się 
ponownie za kratki za wyciągnięce 2 
kieszeni gospodarza na targu 2 zł. z gro- 
szami dla „żartu”. 


Czy wiecie że... 


podczas upałów cieniutki drucik staao- 
wy, stanowiący spręż'nę zegarka, podlega 
rozszerzeniu się, wskutek czego wskazówki 
zegarka suwajy się latem wolniej, powodn. 
jąc opóźnianie się zegarka, 

— alkohol metylowy, czyli drzewny, uży: 
wany u nas do skażania spiryiusu t. zw. 
tenaturowanecgo wywiera bardzo szkodliwy 
wpływ na nerw wzrokowy, dlatego też niv- 
raz po spożyciu trunków, zalalszowanyci 
takim spirytusem, występuje ostre zapalenie 
nerwu wzrokowego, prowadzące do ślepoty 


— wartość materjalna substancji, składa. 


jących się na ciało człowieka, wyrażona w 
zAotych, wynosi około 60 złotych, w 
wartośc samego tłuszczu oceniać należy ne 
20 złotych. «Pę 

— w Los Angelos, gdzie, jak wiadomo, 
odbędzie się w roku 1932-gim kolejna olim- 
piada, wybudowany jest wspaniały st 
który bedzie móx! nomieścić AQLAGO wódz 


; a 


tem 


Ne "150. 


Dzikie sobótki na Bałkanach 


KURJER ZACHODNI eewamEk * mpa 19 rokn. 


OŻYWIONY RUCH 


POD BIEGUNEM POŁNOCNYM. 


Szczątki zwytodniałego plemienia. 


Dwaj wybitni ludzie w Belgradzie, 
każdy odmiennego zawodu, a wga- 
jemmie się uzupełniający, przedsie- 
wzięli bardzo ciekawą wyprawe 
przed Zielonemi Świąikami, z której 
obecnie podają w dziennikach epra- 
wozdanie, 

Dr. Kuzman kekicz, epecjalista od 
chorób nerwowych w głównym szpi- 
talu państwowym w Belgradzie i p. 
lierenda, jeden z najwybitniejszych 
dziennikarzy bołgradzkich go 
pokolenia, udali sie Jo wsi Duboka, 
w okolicy miasta Pożerawacu, aby a- 
systoweć przy damitejszych sobót- 
kach, odprawianych w przeddzień 
Zielonych Świąt, o któych chodziły 
tylko głuche wieści po kraju, że od- 
bywają się na nich tańce czarownic. 

Wioska Dubcika jest scroem okre- 
ru, zamieszkałego przez ludmość, któ- 
sa w Serbji nosi nazwę „Kucowała- 
chów“. 


Tmdność ta mówi językiem ob- 
nym do nuwunuńekiego, przez Rumu- 


nów uważana jest za swoją, chociaż 
nigdy nie miała styczności z tym kra 
jem. Ludność ta żyje własnym by- 
iem, poza narodem jugosłowiańskim 
i posiada zwyczaje, o których mało 
kto może w Serbji podać coś dokład- 
nego. i 

Dopiero panowie Kekicz i Herenda 
rzuci! nieco światła na to oryginalne 
plemie. 

Podczas sobótek Kucowałachów od 
hywaja się zbiorowe tańce, 
wprawdzie do tych, jakie tańczą na 
małych Bałkanach. jednakże różmią- 
ce się jeriem. gdyż koniec 
tańca kobiety. jedna po  dmugiej. 
Te | „mada AEO 11 | umówić 


Kącik humorystyczny. 
STATYSTYKA. 


— Statystyka wykazala: — rzekł fema- 
tscznie abstynent — iż knżele cygaro skra- 
ta życie człowieka o trzy dni, papieros zaś 
p jeden dzień. i 

— Jeżeli tak — odrzel.! namiętmy palacz 
— to wiok mój obecny. równa się przes 
dwóm setkom lat. 


MA ZA SWOJE. 


Lekarz odwiedza miljonera hipochondry- 
ka i pyta uprzejmie: ; 

— (o panu jest właściwie? 

— To pańska RKA SB zato, by pan 
to zbadał — odpowiada bogacz. 

— Jożeli tak — odzywa się doktór — pro- 
szę zawczwać weterynarza. Ten pnzywykł 
bowiem stawiać djagmozy, nie pytając o nic 
pacjentów. 

USPRAWIEDLIWIENIE. 


— Przecież to tylko dlatego ze mną się 
ażemileś, że miałam pieniądze 
— Nie podobnego! Tylko dlatego, że sam 
nie miałem pieniędzy. 
ZBYTECZNY WYNALAZEK. 

— Pewien Anglik wynalazł koszulę bez 
guzików. ' 

— Nic nowego: odkąd się ożeniłem stale 
takie noszę. 


zło | najlżejszego wozu. Opowiada, że 


wpada ją w pewnego rodzaju trans c- 
pilepiyczny, padają na ziemię w kon- 
wulsjach, poczem specjalni tancerze, 
noszący tytuly „krółów” i „królo- 
wych” odnoszą nieprzytomne na bok 
i ze Śpiewami, dokola nich, zawodzą 
taniec specja!łn= który przyprowa- 
dza je do normalnego stanu. 

W szał łamoczny wpadają prze- 
ważnie kobiety dojrzałe, ale zdarza- 
ją się wypadki, jak to było i tego 
roku, że całkiem młode dziewczęta 
pogrążają się w trans, a witedy trak- 
tuje się je jak nowiejuszki do pew- 
nego rodzaju kapłaństwa i uważa cię 
za spadkobierczynie kobiet, które pie 
lęgnują tę niesamowitą tradycję na- 
rodową. 

Ta osobliwa pozostałość rasowa 
składa się z jednostek szczególnie 
zwywodniałych, wśród których panu- 
ją moralne zapatrywania z bardzo 
pierwotnych epok ludzkich. Poza tem 
wśród Kucowałachów pozostały jesz- 
cze ślady na jpierwotniejszego ustro- 
ju społecznego, t. j. „matryarchatu”, 
który, w przeciwieństwie do „patry- 
archatu”, będącego przewagą ojca w 
rodzinie, przedstawia rządy absolut- 
ne matek. Małżeństwo jest wśród te- 
go plemienia bardzo luźnym związ- 
kiem, w kiórym dwoje ludzi pozosta- 
je tak dingo, dopóki kobieta nie do- 
biemze sobie innego towarzysza. 


| niemi 


Ruch tego lata w miejscowościach 
podbiegunowych zapowiada większe, 
miż kiedykolwiek, ożywienie. Nie 
mniej, niż Z ekspedycyj wyrusza do 
Greniandji, Szpicbergu, Ziemi Fran- 
ciszka józela, Nowej Ziemi i Labra- 
doru, a mianowicie: brytyjska, ame- 
rykańska, niemieaka, trzy nouweskie 
i jedma szwedzka. Niektóre z nich 
zaopatrzone są w Środki, umożliwia- 
jące im przezimowanie na lodoweach, 
czyli t. zw. wewnętrznych polach 10- 
dowych. 

Norwegja bierze najżywszy udział 
w ekspedycji brytyjskiej, której oel 
polega na zbadaniu warunków drogi 
powietrznej z Anglji ponad wyspami 
Farroerskiemi, tslandją i Grealand ją 
do Kanady. Zainteresowanie Norwe- 
gji tą sprawą potęgują wieści o za- 
miarze Kanady odkupienia Grenlan- 
dji od Danji. Tranzakcja podobna 
spotkałaby eię z bezwzględnym pro- 
testem ze strony Narwegji, której to- 
wieckiei rybołowcze interesy w, o- 
brębie  Grcnlandji mają decy- 
dujące znaczenie dla kraju. Nadlo 
Norwegja nigdy nie uznawała suwe- 
renmych praw Damji do Gienlamdji, 
z wyjąlkiem tylko wąskiego paca 
naclbnzeżnego. 

Największą z tych ekspedycji jest 
i pod przewodnictwem prof. 
Wegenera. W skład jej wchodzi oalor 


Obłęd u 


zwierząt. 


POMIESZANIE ZMYSŁÓW U MAŁP. — ZWARJOWANY KOŃ. — ZDE- 
GENEROWANE LWY — Z OIERA ICH BADAŃ ZOOLOGU NIE- 


Zoolog niemiecka dr. T. Meyer roz- 
pisuje się w jednym z dzienników 
berlińskich na temat obłędu u zwie- 
rząt, Objawy obłędu u konia upatru- 
je nap. u tych koni, których nie mo- 
ama nakłonić koni, których nie mo- 


wien właściciel mleczarni miał ies 
nia, który nagle stawał w poprzek 
ulicy i nie ruszał z miejsca mimo 
smagania go kiczem. 

Obłęd zjawia się dość często u 
psów. Pey takie można poznać po 
nienormalnej wielkości głowy. Pe- 
wien bastard terriera cierpiał na o- 
błęd prawdopodobnie z powodu swe- 
go amatorstwa piwa. Dość często cier 
pią na obłęd małpy. W zwierzyńcu 
berlińskim była małpa, która bez 
rzerwy przebiegała obok krat i usi- 
lokat je wyłamać, poczem ukągiła 
się w rękę. Ludzi zdawała się weale 
nie widzieć. Miano tam również nie- 
dźwiedzia, kąsającego się dotkliwie, 
który zresztą wobec ludzi zachowy- 
wał się normalnie. Jego małżonka 


cierpiała równieź na obłęd, który za- 
znaczał się w nienawiści, graniczącej 
ze szałem wobec własnych dzieci. 
Pozostała zawsze chuda, gdy jej mał- 
żonak przy swej aboracji umysłowej 
zdołał utyć. Pewna malpa rodzaju 
żeńskiego nienawidziła kobiety, gdy 
wobec mężczyzn zachowywała cię 
normalnie. Raz przedostała się przez 
kraty i napadła pewną damę, space- 
rującą ze swym narzeczonym i po- 
darła jej płaszcz. 

U zwierząt drapieżnych obłęd zda- 
rza cię także, u lwów dość często 
zwłaszcza u tych, które hodowano 
czas długi bez odświeżania krwi, Ma- 
ją one wygląd istot zwyrodniułych. 
Ogród zoologiczny w Lipsku posia- 
dał takie Iwy, które z łatwością roz- 
poznawano. Zwierzęta te są mawy 
czaj niebezpieczne. Autor opowiada 
o pewnym słoniu, który przyjaźnił 
się z kozą i stawał się dzikim, gdy 
kozę z jego klatki usunięto. 
| Zdarzają się także wypadki obłą- 
kamia u papug i innych płaków. 


nastu uczonych specjalistów, jest też 
oma na jlicznie jsza ycją nie- 
miecką w ciągu ostatnich lat dwudzie 
glu i wyruszyła na specjalnym okrę- 
«ie „Disco. W początkach bieżące- 
go miesiąca zawinął do Reykjawik 
na Islandji, aby zabrać na pokład 
dwadzieścia pięć koni, kióre mają 
podczas letnich miesięcy zastąpić na 
lodowych polach używame dotych- 
uzas w tym celu psy. Niezależnie jed- 
nak od iego sprowadzone też zostały 
do Grenlandji liczne zaprzęgi psów. 
Plan polega na zabiciu koni podczas 
zimy i zdobyciu tą drogą mięsa koń« 


skiego dla ludziej psów. Po | by- 
ciu do Gremlandji, ma się y- 


«ja rozdzielić na trzy grupy, z któ- 
rych jedna pozostanie w środku wy: 
spy, o 600 mil angielskich od wybrze. 
ża, na wysokości 8.000 stóp nad po- 
ziomem morza. 

Ekspedycja zaopatrzona jest w 
króikofalową stację bezdrutową dia 
wzajemnego komunikowamia się po 
szazególnych oddziałów, które mają 
zbadać grubość pokłądu lodowego 
NEM 


Walka z dziwolągami 
SKRÓTÓW. 

W paryskich kołach literackich porn- 
szona została sprawa zaprotestowania 
przeciw używaniu skrótów  literowych 
lub dziwacznych nowotworów _ języko- 
wych. Podobnie jak i w innych krajach, 
skróty te powstały przeważnie w okre» 
sie wojny i zostały zaadoptowane zwła- 
szcza przez prasę. Pod tym względem 
Francuz. prześcigają dziś już nawet A- 
merykanów i Anglików. Przed wojną 
zmałiómy skrót USA, i było rzeczą po- 
wszechnie wiadomą, że oznacza ou Sta 
ny Zjednoczone, zarówno jak w czasach 
starożytnych skrót SPÓR. oznaczał se 
nat i naród rzymski. Obecnie jednak 
w pismach francuskich roi się od wszel- 
kiego rodzaju znaków literowych. które 
dla niewtajemniczonych są istną chińsz- 
czyzną. Któryż bowiem cudaoziemiec 
albo niedość pojętny Francuz domyśl 
się, że SDN. oznacza Ligę Narodów (Šos 
ciete des Nations), SFIO. partję socjałiu 
styczną lub CGI, — konfederację pra- 
cy? Fraucuzi tak już przyzwyczawi 6ię 
do nowych tajemniczych znaków, że o- 
znaczają radjo cyfrą TSF. (telegraphe 
sans fil), slużbę pocztowo - telegraficzną 
skrótem PII. Pomijamy już tego ros 
dzaju kryptogramy, jak STCRP. (zarząd 
tramwajów paryskich) lub nowotwór 
„Amdat”, oznaczający narodowy związek 
abonentów telefonicznych. Literaa iram- 
cuscy twierdzą, że miożenie aię skrótów 
zagraża rozwojowi języka framonakiega 
i zapowiadają energiczną walkę w obro- 
nie „całych słów”. 

Walka taka w obronie „całych słów” 
przydałaby się i w Polsce. 
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MNASTAZJA DREWNOWSKA. 


się było urodzić slinksem. 


Więc to ma być pani Waterloo? 


BŁĘKITNY PACKARD 


Ostatnio. rolę kwiatka odgrywała Ala, ale 
z tym kwiatkiem szło mu tak opornie, że zabawił 
przy nim dłużej. Sprytna dziewczyna umiała go 
trzymać w szachu, grać na przeczulonej miłości 
własnej, przyciągać i jednocześnie odpychać. Nie 
wiedział, co o niej myśłeć i obawiał się, że jej do- 
statecznie nie imponuje. 

— Panie Ryszardzie — mówiła w tej chwil: 
zalotnym głosikiem — pojedzie pan jutro z nami 
żaglówką, prawda? 

Nie obiecuje na pewno — odpowiedział dy- 
plomatycznie , — Może się zdarzyć to i owo. Spo- 
dziewam się depeszy od matki i zresztą niewtado- 
mo, jaka będzie pogoda. 

ie pogoda! — zapewniła go entuzja- 
stycznie. — Studjuję codzień niebo : zawsze wiem 
wieczorem, czego się spodziewać rano. 

— Szkoda, że psychologja nie interesuje pani 
w tym samym stopniu, co meteorologja. To było- 
by dałeko istotwicjene. 

— Kto panu powiedział, że peychologja mnie 
nie interesuje? 

— Nikt nie mówił. Wystarczy mi fakt, że pani 
me umie czyłać w mojej twarzy. 

Ostatnie słowa wypowiedział przyciszonym 
głosem, tak że usłyszała je tylko ona sama. 

m ka wal omnia wymaga. Nie izeba 


Roześmiał się z chełpliwem zadowoleniem. 

— Nie pani jest pierwszą kobietą, która mi to 
mówi. Raz nawet miałem o to okropną scenę zaz- 
drości, 

Ala żachnęła się wewnętrznie. 

— Poczekaj! — pomyślała — Zrobię ja ci sce- 
nę zazdrości! 

— No, więc — powróciła do przerwanego te- 
maiu — jak będzie z naszą jutrzejszą żeglugą? 

— Będzie zależało od tego, czy pani umie ład- 
nie prosić. 

— Umiem prosić. Pan wie, żE£ umiem prosić. 
Ja bardzo pana proszę — zaczęła melodyjnym gło- 
sikiem. — Parol 

— Za słabo. 

— Panie Rysiu, mnie się nie odmawia — rze- 
kła pieszczotliwie sitłumionym szeptem. 

— Jeszcze nie to! 
Oparia łokcie na kolanach i pochyliwszy się 
wprzód, zajrzała mu głęboko w oczy. 

— Kamieńby stopniał! — roześmiał się z lekką 
iromją Olszyński. 

— Sułtan i niewolnica! — dodał drugi młodzie- 
niec. 

— Albo kosa i kamień — uzupełnił trzeci. 

+ Ej, panno Alu, jeszcze tego nie bywało —- 
zawołał żartobliwie czwarty. 

— Wpadłaś — pisknęła rozbawiona Rysia. 
wpadłam przyznała dyplomatycznie 
Ala, którą w glębi duszy ponosiła hamowana umie- 
jose, wściekłość. — Wpadłam, ale cóż rabićf, Na- 


wek bywał bity. 


r 


Odwróciła się do triumfującego hrabicza ze 
świotnie udanem ożywieniem. 

— Składam broń — rzekła wdzięcznie. — 
Niech zwycięzca podyktuje warunki pokoju! Zda- 
ję się na jego łaskę i nielaskę. 

Siński śmiał się zadowolony. 

— Przedewszystkiem biorę do niewoli całą ar- 
mję mieprzy jacielską — odpowiedział znacząco. — 
Co się zaś tyczy warunków pokoju, to żądam, aby 
konferencja pokojowa odbyła się w cztery oczy. 

— Niech i tak będzie — odparła niby to z we- 
stchnieniem. — Nie mam prawa protestować. Kie 
dy mam się stawić? 

— W tej chwili przy tamtych koszach — 
wskazał ręką na kilka koszów plażowych, oddalo- 
nych może o dwieście kroków. 

Ala wstała posłuszne. 

— Wojna, to wojna. 

Wyszli z łodzi na piasek. Reszta towarzystwa 
pozostała na miejscu. Młodzi ludzi* spojrzeli na 
siebie ubawieni. Rysia okazała nienirywane zdzi- 
wienie. Í 

Ryszard ujał Alę pod rękę. 

— No, wreszcie jesteśmy sami. Nienawidzę 
tłumu kolo kobiety, kióra mnie interesuje. Nie bar- 
dziej poniżającego, jak być jednym z wielu. Je 
stem z urodzenia indywidualistą i nie uznaję psy: 
chelogji rywalizujących sum... -- Zakrył usta dło- 
nią. — Przepraszam panią za zbyt realist"czme 
określenie. ale ta gwardja. klóra otacza pan: ryd- 
wan. doprowadzu mnie do białej pasji. 
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„KURJER ZACHODNI” 


czwartek 3 Fipca 1930 roku. 
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EDNOCZONE FABRYKI 
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Wystawiamy na Międzynarodowej Wystawie Komunikacji i Turystyki w Poznaniu, pawilon Nr. 13 i 


PRZEDSTAWICIELSTWA: 


Katowice: Plac Wolności 9. 
Kraków: Kremerowska 6. 
Poznań: Plac Wolności 11. 
Lwów: Jagiellońska 7. 
Warszawa: Kredytowa 4. 


Ważne dla mieszkańców Pogoni. 


AUTOEKSPRES 
Sosnowiec—Mysłowice STADJON. 
Od 1 lipca b. r. dojeżdżają auto- 

busy aż do 
STADJONU w MYSŁOWICACH. 


Odjazd x Sosnowca ul. Małachowskiego 
co godzinę od godz. 7.30 do godz. 21.30. 


laaarzysiw0 W LIU Samochedani 


Sp. z o. p. 


m IWC LAN ME NAD... | TMT ZOK 


Gastronomia przy ul. Ciepłej Nr. 4, jeat jedna 
jedyna na całej Pogoni, która prowadzona jest 
wzorowo, hygienicznie i fachowo, przez znane- 
Ę i fachowego gaatronomistrza K. Chojnackiego. 

gasie A smaczne, pożywne i niedrogie. 
Obiad 1.50. 

o SE wzywam ludzi tych, którzy rzu- 
sają oszczerstwa do zaprzestania s Aa w 
przeciwnym bowiem razie winnych bzzwzględ- 
nie będę pociągał do odpowiedzialności sądowej. 

Polecam się nadal łaskawym względom Sza- 
aownej klijenteli i pozostaję 


PEZEBOCĄ 


x poważaniem 


(—) K. Chojnacki. PROSZEK TEK“ 

GP + KOGUTES 

g | USUWA NA Reza 

4. EBÓL GŁOWY: 

Chcąc nacyt proszki od bóla lowy « „KOOVTKIEW* 
„Migrono-Nervosin* oalnży żądać takowych w oryginal 
uych opskowaniach Cąseekiego, insnych od Jet trzy. 
dzięstu. Przy sakupnie proszków « „Kogutkiem” „Migro 
no-Narvosin* twra ma opokowanie | odraw 
sajcie uporczyw Ba m łudząco do nar 


szych podobne. Ory opakowania po 3 pro 
— pudełko 75 groay zd zr 


BACZNOŚC 
cierpiący na przepuklinę. 


Moje poważne cierpienia na przepuklinę, 
które mnie przez 10 lat trapiły, wyleczyłem 
specjalną receptą naturalisty bez operacji 
i przeszkody w pracy. Potrafię teraz pra- 
cować nadał bez opaski i bez trudu. y- 
jaśnienia udzielam każdemu w Mysłowicach, 
Hotel Francuski, pokój 3, tylko w niedzie- 
lę 6 lipca 1930 r, od 9 przed pol. do 5 
popol. Posiadam wiele podziękowań. 


Naturalista JAN MRUCZEK 
Król.-Huta, ul, św. Pawła 7. 3020 


| RZEZ e 
| Sn. Zm 


dla których prostku stanowi 
eiras promak P KOGU TEX“ 


„Ki- 


pakowanie 


a drott rm 

ENO NERYSSŃ., = feat 

S ASE Cana sł. | 1.50 gr. micie ta- 
s! ogutok-Migreno-Nervosta” w oryginal- 
zekowa Gąseciiego. * wo 


ti 


maa spakowaniu 


OGŁOSZENIE O LICYTACJI 


Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem 
ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. Nr. 44, podaje się do publicznej wia- 
domości, że dnia 16 lipca 1930 o godz. 10 w Dąbrowie przy ul. 3-Maja Nr. 4 
odbędzie się licytacja w I terminie ruchomości składających się z maszyny do pi- 
sania, szafy, dwóch stołów biurowych, biurka presy żelaznej z szafeczką i wiesza- 
ka oszacowanych na Zł. 700. należących do f. „Edmund Mirek i S-ka” na pokrycie 


Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9-10 


MASZYN i 


SAMOCHODY 


„OŚWIĘCIM” 


è 


Nr. 150. 


SAMOCHODOW S. a.* 


Te 


OSOBOWE 


„O SWI 


POCZ! 


mz AN 
AME 


5 


CIĘZAROWE 
AUTO 


ĘCIM 


„OSWIĘCIM—PRAGA—AUTO" 


ODOR 
DIKOŚ 


ZAPOBIEGA RADYKALŹ 


NIE NADMIERNEMU WYŻ 
DZIELANIU SIĘ POTU. 


Drobne OgłaSZoN. 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


Samochód osobowy- 
„Fiat” modela 503, ka 
retka, w dobrym stanie 
do sprzedania. Wiado- 
mość: |nt. Maruszew- 
ski, Sosnawiec,  3-go 
Maja 5. telefon 159, 
3334-3 


Do sprzedania moto- 
cykl marki A]S.500cem. 
na chodzie mało uży- 
wany. Informacje u p. 
o. chel inego ul. AH 
Nr. 9. 323-3 
Mnanało, jaja, sery hur- 
towa sprzedaje „Dwór” 
Sosnowiec, Warszaw- 


ska 12, w podwórzu, 
telefon 14.25. 3190 


POSADY 
i PRACE 


, NIE OLAMI BIELIZNY 1 ODZIEZY. 


Młody technik handlo- 
wiec ze znajomością 
francuskiego, z kilkole- 
tnią praktyką w kraju 
i zagranicą zmieni po- 
sadę. Łaskawe  zgło- 
szenia do Administracji 
pod B A3) 


Chcesz otrzymać po- 
sadę? Mualsz ukończyć 
kursy fachowo - korea- 
pondenayjne profesora 
Sekulowicza. Warszawa 
Żórawia, 42 j. Kursy wy- 
uozają listownie: buchal- 
terji, rmchunkowońci ku- 
piackiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, 
nauki handlu. prawa, 
kaligrafiji, pisania na ma- 
szynach, towaroznawat- 
wa, anglelakiego, 
rrancusaiago, niemiec- 
kiego, piaowni orar gra- 
matyki polakiej. Po u- 
końcaoniu Awiadeatwo. 
Żądalcie nrospektów. 
3278-7 


Poandą najłatwie: o- 
trzymasz ukończywszy 
Kurav Samochodowe 
Int'aiera Klebera, So- 


legr. 
19 b.: 


BUSY 


— PRA 


„Fa mis” 


G A” 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


SA "TOT". Na" WYCH 
Kazimiera Brożynó- 
wna zgubiła świadectwo 
szkolne, wydane przez 
gimnazjum Rzadkiewi- 
czowej w Soanowcu. 


3291-3 


NAUKA 
I WYCHOW. 


PERO" A ZROEEEĄ OKRAY 
Dla początkujących u- 
dzielam w Zagłębiu ję- 
1yka: niemieckiego, fran 
cuskiego i angielskiego 
pojedyńczo i w grup- 
kach domowych. Ceny 
AEGEE Zgłoanenia 
o „Kurjera 


P RACJ 3327-2 


LOKALE 


TREO WIG DER" RERON EM] 
Pakó| umeblowany do 
wynajęcia. Sosnowiec, 


Piłsudskiego 46 m. 14 
3328 


EA 
Pokój umablowaąy do 
wynajęcia. Sosnowiec, 
Czysta 7, II d. Ważni- 
eka. 3322-2 
NK m r 
Poszukują jeden lub 
dwa pokoje na 2 oso- 
by umeblowana z wy- 
godami na jeden mie- 
siąc. Oferty nadsyłać 
pod inżynier Sauvoge 
fabr. Hulesyńskiezo. 

3317-2 


Z Ma 
Pokój umeblowany do 
wynajęcia. Sosnowiec, 
Kowalska 14, Pióro. 
3303-2 


Na lipiec i sierpień od 
stąpię 2 pokojowe mie- 
szukania z balkonem i 
łazienką — pray jezdnym 
inteligentnym panom. 
Zgłoszenia do Admini- 
stracji sub. „Wywcza- 
ny", 


ROZNE 


Pe E T 
Ostrzegam, że za dlu 
gi porobione bez mojej 
wiedzy przez Marję z 
Witkowskich Wiśniow- 
uką nie odpowiadam H, 


Wiśniowski. 332-3 


Rabka zdrój penajo- 
nat „Witoldówka,” CH 
leny Wyganowskiej — 

naprzeciw łazianek—od 
nowiony, elektryka, wo: 
dociąg, kanalizacja, bie: 
źąca woda w pokojach. 
Doskonała, zdrowa ku- 


chnie. Ceny umiarko. 

wane. Przyjmuje aię 

dziaci pod opiekę. 
3331 -6 


Krynica Willa „Janka“ 
przy ul. Pułaskiego. 4 
minut do nowych lazie- 
nek. poleca pokoje x 
całodziennem utrzyma- 
niem. Ceny prrystę- 
pne. Bllżazej wiadomo- 
ści udzielą: sklad apte- 
czny Sobieskiega 19 I 

Oraczewski ul. 1-go 
Maja 63 Dąbrowa Gór- 
nicza. 3515-4 


WŁOSÓW | 


wypadanie, łapież, ły." 
sienie usuwa nEsen- | 
cja Chino wo- 

Chmielowa” 1 „My- | 
dło Chino wo- 
Chmielowe” (z Ko- 


Do wynajęcia sklep z 
koncesją tytuniową w 
pełnym ruchu za czyn- 
szem miesięcznym i po 
kój z oddzielnem wej- 
ściem. Wiadomość w 


Administracji. 3333 


snowiec, Piłsudskiego 
3. Nauka rano lub 
wieczorem. Nowe sze- 
ściocylindrowe samo- 
chody. Własne R 
ty. Śpłaty ratami. 

pisy codziennie. 3326 


Kierownik nowocze- 
anych kamieniołomów, 
jednocześnie mechanik 
poszukuje posady. Wia- 
domość Sosnowiec O- 
rla 24, SR cóej pk 
fon 6- 296-3 


guerie Sprzedają a- 

pteki i skłndy apteez- 

Główny skład, Ap- 

| tka Gaseckiago ul. 
Freta Nr. 16. 5277 


sk 


należności Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu. 
a: zaś tako- 
asy Chorych 


wych codziennie od 8 do 9 u Okręgowego Egzekutora Powiatowej 
w Dąbrowie Górniczej, ul. 3 Maja 14. 
Dąbrowa, dnia 28 czerwca 1930 r. 


Okręgowy Egzekutor Powłatowej Kasy Chorych w Sosnowcu. 
A. WROBEL Okręgu Dąbrowskiego. 


3313 
K I N O i DZIŚ! 99 Sensacyjny Nadprogram 
99 Ostatnia Rewja „Morskiego Oka* 
„ZAGŁĘBIE" „PRAWO MĘŻA” oeiee 
z „UDZI. | Dramat w 10 aka W Fls głównych | gar cała Bl 
Kine-Teatr „UDZIAŁOWY* £ Billie Dove i Rod La Rocque. i | 4 
| WBTZÓY KWD TALK e uk ' MAG ti a S =" | | 10--| J 


K I N (0) FE T E A T R Faj Pladcind Zeapołu artystów pod WWE 
PALACE” 
99 


JANUSZA SCIWIARSKIEGO 
NA SCENIE „FOKUS- POKUS“ Wielka przebojowa 
W SOSNOWCU. 
ulica Warszawska 2. 


Nastepny program 


„lakazane godziny“ ; 


w rolach L 


RAMON NOWARO. 


{na ekranie). 


Od czwartku 3-go do niedzieli 6-go lipca włącznie 3 


„KOBIETA KTÓRA GRZECHU PRAGNIE 


rewja w 14 obraz 
Wielki erotyczny film połskiei produkcji. 


piora Janusza Sciwiarskiego, Kazimierza Brzeskiego, Edwarda Reja. 

Z udziałem 16 osób. Na czele z KATJĄ MASŁOWĄ ulubienicą 
Publiczności i JANUSZEM SCIWIARSKIM humorystą-autorem 
ZA o o 


W roli głównej Nora Ney. 
Od czwartku 3 do sokoty 5 lipca r. b, 
król sensacji EDDIE POLO w swym czołowym filmie p. t. 


cZARY"| K o „DZENTELMEN_WŁAMYWACZ” 
m OUłOSZEŃ: Wiersz milimetrowy Jednolamowy: na_1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr, w kronice 60 gr, w tekście 45 ge. za tekstem 20 g 


KINO 


|„CZARY” 


W CZELADZI. 


za każdy wyraz od początku. H 
oższe. W numerze niedzielnym 


Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—50 gr. za każdy wyraz. powyżej 20 wyrazów 20 — 60 grosz 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym u 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. 


i swiątecznym 25 proc. drożej. Ogloszenia fantazyjne 30 proc. droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogloszeń 

Administracja oie odpowiada. É | 
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